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(kres wspaniałych walk 


o rozkwit naszej ojczyzny 


podsumująq 


na Zjeździe 


włókniarze polscy 


1V Krajowy Zjazd Związku Włókniarzy, który w dniu 27 bm. rozpo- 
czął w Łodzi obrady, odbywa się w okresie, kiedy cała postępowa ludz- 


kość jednoczy się w walce o utrwal 


więcej ludzi odwraca się z pogardą | 
czej polityki amerykańskich impet 


mie pokoju na świecie, qdy coraz 
jawiścią od zachłannej | gra- 
tów, gdy kiasa tnicza 


państw, kapitalistycznych, coraz bardziej stanowczo przeciwstawia się zau 


nej polityce swych rządów, qdy imperialiści 


polityką Związku | Radzieckiego 


w obawie przed pokojową 
i krajów demokracji ludowej ucieka- 


Ja się do jawnych prowokacji w Berlinie | Korei. 

Iv Krajowy Zjazd Związku Włókniarzy obraduje w szczególnym okre- 
sie realizacji planu 6-letniego. Trzy lata, które minęły od Jil Zjazdu Włó- 
kniarzy były okresem wytężonej pracy i walki o wykonanie wspaniałych | 


zadań pierwsze) 
materialnych i 


połowy Sześciolatki, były okresem pracy i wal 
ufturatnych warunków bytu najszerszych mas pracują- 


i o poprawę 


cych, etapem ogromnego wzrostu świadomości politycznej, poczucia odpo- 
wiedzialności za losy kraju I umocnienia przodującej roli klasy robotni- 


czej | jej awangardy — Polskiej Zjednoczonej Parti 


Doniosłość obrad IV Krajowego 
Zjazdu Związku Włókniarzy podkre 
śla fakt, że na Zjazd przybyli przed 
stawiciele KC partii i rządu oraz 
liczni goście zagraniczni, 

W. prezydium Zjazdu zasiedii wice- 
prezes Rady Ministrów i. sekretarz KC 
PZPR_— Władysław Dworakowski, mini 
ster Przemysłu Lekkiego — Eugeniusz 
Stawiński, wiceprzewodniczący CRZZ — 
Paweł Wojas, kierownik wydz. przemy- 
słu lekkiego KC PZPR — Jan Grudziń- 
ski, | sekretarz KŁ PZPR — Jan Jabłoń 
Ski, sekretarz CRZZ — irena Piwowar 
ska I inni. 

Oprócz tego w Zjeździe biorą udział 
goście z zagranicy: wiceprzew, Między- 
narodowego Zrzeszenia Włókniarzy. | 
sekretarz ZG Zw. Wł. Francji — Aubert, 
z-ca gen. sekretarza Międzynarodowe: 
go Zrzeszenia Wł. — Griqoriew Szera- 
Jew, z-ca przew. ZG Zw. Wł. Chin Ludo 
wych — Czang-Sing, sekretarz ZG Zw. 
Wł. We Włoszech — Maggioni, oraz zna 
ni w całym kraju przodownicy pracy. 

Sprawozdanie ustępującego za- 
rządu wygłosił przewodniczący ZG 
Zw. Włók. Zygm. Krzywański, któ- 
ry omawiając rozwój naszej gos 


Robotniczej. 


darki narodowej stwierdził m. in.: 

— W ramach ogólnego rozwoju 
sił wytwórczych Polski Ludowej roz 
budowano znacznie przemysł  włó- 
kienniczy. Ruszyły nowe zakłady 
jak Kombinat Piotrkowski, wyposa 
żony w doskonałe maszyny i urzą- 
dzenia radzieckie, oddany do użyt. 
ku przed terminem dzięki wydatnej 
pomocy inżynierów i techników ra- 
dzieckich. Wybudowano również 
przędzalnie w Andrychowie i Biela 
wie, zakłady jedwabnicze w Turku 
i Skopaniu, zakłady roszarnicze w 
Wysokim Stoczku, w Miłkowie, w 
Luboszowie i Grawinach oraz wiele 
wiele innych. 

W walce o wzrost produkcji włó- 
kniarze mają poważne osiągnięcia. 
Wzrost globalnej produkcji w 1952 
roku w porównaniu do 1949 kształ- 
tuje się następująco: w przemyśle 
bawełnianym o 24,9 proc, w przemy 
śle wełnianym o 42,5 proc, w prze 


Na zdjęciu: prezydlum IV Zjazdu 


Rezolucja 
IV Zjazdu Włókniarzy 


Delegaci Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókien- 
niczego w Polsce, obradujący w 
dniach 27—28.V1.1958 roku w Ło- 
dzi na IV Krajowym Zjeździe pod- 
sumowując wyniki działalności 
związkowej, stwierdzają m. in.: 

Włókniarze polscy z głębokim obu 
rzeniem potępiają faszystowskie pro- 
wakacje w Berlinie | w Korei i witają 
wraz z całym narodem polskim zwy: 
cięstwo klasy robotniczej w NRD, któ 
ra rozbila faszystowskie bojówki w 
Berlinie | pokrzyżowała zbrodnicze pla: 
ny podżegaczy wolennych, 

Pozdrawiamy robotników NRD | so 
lidaryzujemy się z ich walką o zjedno 
czenie naradu niemieckiego, o demo 
kratyczne | pokojowe Niemcy, o przy- 
Jażń | pokój między narodami. 


Na prowokację wrogów pokoju od 
powiadamy: 
— jeszcze mocniejszym zwarciem 


szeredów włókniarzy wokół PZPR god 


sztandarami Frontu Narodowego, 
wzmożeniem czujności rewolucy| 
nej i bezwzględną walką z wrogam 
pokoju | zdrajcamu narodu, 
podnies'eniem wydajności 
wzmożoną walką © pełne 
zadań produkcyjnych, 

IV Krajowy Zjazd Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu Włókien 
niczego w im'eniu wszystkich włóknia 
rzy polskich przesyła bratniej Repu 
blice Niemieckiej, jej bohaterskiej kla 
Sie robotniczej serdeczne wyrazy soli 
darności w ich walce © słuszną spra 
wę. Wierni zasadom proletariackisqo 
niernacjonalizmu, będziemy pracować 
jeszcze lepiej. wydajniej, aby zatrium 
fowała sprawa pokoju. 

Niech żyją zjednoczone demokratycz 
ne Niemcy! 

Niech żyje PZPR I jej wódz tow, Bie 
ruti / 

Niech żyje potężny W stale rosnący 
na sile wielki obóz pokoju na czele 
ze Związkiem Radzieckimi 


pracy 
wykonanie 


myśle _ jedwabniczo - galanteryj- 
nym o 60,7 proc., w przemyśle dzie 
wiarskim o 149, 3 proc, w przemy- 
śle włókien łykowych o 32,2 proc, 
w przemyśle roszarniczym o 35 pro- 
cent, 

Wzrost produkcji przemysłu włókien 
niczego był wynikiem systematycznej 
walki o wzrost wydajności pracy, która 
w porównaniu do roku 1948 osiągnęła 
w roku 1952 w poszczególnych przemy 
słach następujące wskaźniki; w prze- 
myśle bawełnianym 142,4 proc., w prze 
myśle wełnianym 111,7 proc. W przemy 
śle _ jedwabniczo - galanteryjnym 
155,9 proc, w przemyśle dziewiarskim 
— 155,5 proc. w przemyśle włókien ly 
kowych 121,3 proc., w przemyśle ro- 
szarniczym — 134 proc. 

Tak poważny wzrost wydajności 
pracy osiągnięto dzięki szerokiemu 
rozwojowi nowych form współzawo 
dnictwa pracy oraz stosowaniu ra- 
dzieckich metod pracy. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Jsrczona ryczałtem 


|| RoR vm 


W sobotę wyjecha- 
ly z Łodzi pierwsze 
grupy dzieci na ki 

lonie, W ciągu na 
bliższych dni wyj 
dą dalsze gruny. 
Na zdjęciu widzim: 
udające się na k 
lonie_ dzieci pracow- 
ników PSS  Łódźe 

Północ. 
Fot. Ewa Szarfhare 


W dniu święta 
strażniczki naszych morskich granic 
Rozkaz ministra Obrony Narodowej 


WARSZAWA. — W związku ze 
świętem Marynarki Wojennej ob- 
chodzonym w dniu 28 czerwca, mi 
nister Obrony Narodowej, Marsza- 
łek Polski Konstanty Rokossowski 
wydał następujący rozkaz: 
MARYNARZE, PODOFICEROWIE. OFI- 


CEROWIE | ADMIRAŁOWIE MARYNARKI 
WOJENNEJ! 


Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej a wraz z nimi cały na- 


„W piątek odbyła się w Halle ma- 
nifestacja 75 tys, ludzi pracy, Do ze- 
branych przemawiał Fred Oelssner, 
członek Biura Politycznego KC Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności. . 

spominając o chlubnych, rewałucyj- 
nych tradycjach miasta Halle, Fred Oelss 
ner stwierdził, że dzięki menej posta- 
wie przeważałącej części ludu pracują: 
cego przepędzone zostało 1 nigdy nie 
wróci krwawe widmo faszyzmu. 

Dzisiejsza manifestacja — oświadczył 
Fred Oelssner — stanowi dowód ścisłej 
wiezi między partią klasy robotniczej a 
postępowymi masami pracującymi Halle. 
Nikt już nie zdola naruszyć tej wiezi. 

Żadne wysiłki wrogów — oświadczył 
mówca — nie zAcłają odwieść rządu N 
mleckiej Republiki Demokratycznej od 
realizacji swego programu, zapewnienia 
pokoju | szczęścia ludowi pracującemu. 

Przemówienie Oelssnera przyjęto 
okrzykami na cześć rządu i SED. Po 
wzięto uchwałę, w której masy pra 
cujące Halle zobowiązują się wvtę- 
żyć wszystkie siły dla realizacji pla 
nu gospodarki narodowej. 
potępili jednocześnie prowokacje fa 
szystowskie z dnia 17 czerwca, 

Z różnych okolic NRD napływa- 
ją doniesienia, że manifestacje zau- 
fania do rządu Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej łączą się w 
wielu wypadkach ze wzmożeniem 
wysiłków produkcyjnych w zakła- 
dach przemysłowych, w fabrykach, 
kopalniach, na kolejach. 

Tak więc, w ostatnich dniach zwięk- 
szyła się znacznie produkcja wielu uspo 
łecznionych przedsiębiorstw. okregu er- 
fureklego. Np. załoga fabryk! obrabia. 
rek Im. Klementa Gottwalda wyknnała 
19 crerwra plan dzienny w 106 pros, a 


Odroczenie konferencji 


na Bermudach 


LONDYN. — Jak donosi agencja 
Reutera, w Londynie podano oficjal 
nie do wiadomości, że konferencja 
prezydenta Eisenhowera, premiera 
Churchilla i premiera Francji, która 
miała odbyć się 8 lipca na Bermudach 
została odroczona na czas nieokreślo 
ny, 

Agencja Reutera podaje, iż lekarze 
orzekli, że stan zdrowia premiera 
Churchilla nie pozwala mu na wzię- 
cie udziału w konferencji i to stało 
ale powodem jel odroczenia. 


Zebrani | 


|Społeczeństwo NRD manifestuje 


swe przywiązanie do rządu 


Wzrost wydajności odpowiedzią robotników 
na prowokacje faszystowskie 


BERLIN. — W ostatnich dniach w różnych miejscowościach Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej odbyły się zebrania przedstawicieli 
demokratycznych stronnictw í organizacji 
bloku demokratycznego. Na zebraniach tych deklarowano pełne po- 
parcie uchwał rządu zmierzających do podniesienia stopy życiowej lud- 
ności i do umocnienia ustroju demokratycznego NRD. 


masowych należących do 


20 czerwca — w 113 proc, Zakłady sa- 
mochodowe w Eisenach przekraczały w 
ostatnich dniach swój plan produkcji 
przeciętnie o przeszło 20 proc. 

Z mieszkańcami miast solidar) 
zują się pracujący chłopi, robotn 
cy uspołecznionych gospodarstw rol 
nych i ośrodków maszynowo-trakto- 
rowych. Popierając posunięcia rzą- 
du, potępiając prowokatorów faszy- 
stowskich, liczni chłopi wzmagają 
przygotowania do zbiorów i starają 
się energicznie dać republice wię- 
cej produktów rolnych. 


ród polski z dumą | radością obcho- 
dzą w dniu dzisiejszym święto Mary- 
narki Wojennej, czujnie | wiernie sto- 
jącej na straży granicy morskiej na- 
szej ludowej ojczyzny. 

Polska Marynarka Wojenna świado- 
ma swych wielkich zadań i obowiąz- 
ków czerpie nauki | %atchnienie z bo- 
haterskiej pracy narodu polskiego, ze 
wskazań Polskie; Zjednoczonej Partii 
Robotniczej | przywódcy naszego naro- 
du Boleslawa Bieruta, 

Wierna chlubnym tradycjom morskim 
floty polskiej, umacniając | zacieśnia- 
jąc więzy braterstwa broni z okrytą 
chwałą, potężną Marynarką Wojenną 
Związku Radzieckiego, wita swoje świę: 
to nowymi osiąqnięciami w szkoleniu 
i służbie. 

MARYNARZE, PODOFICEROWIE, 
CEROWIE I ADMIRAŁOWIE! 

Pozdrawiam Was w dniu Waszego 
święta | życzę dalszych osiągnięć w 
służbie | pracy nad podnoszeniem zdol- 
ności bojowej polskiej Marynarki Wo- 
iennej. 

Pozdrawiam marynarzy | oficerów 
Marynarki Handlowej, robotników, in- 
żynierów, techników | pracowników 
stoczni okrętowych | portów oraz młą- 
dzież zrzeszoną w Lidze Przyjaciół 
żołnierza. 

Niech żyje wierna straż polskiego 
wybrzeża — Marynarka Wojenna. 

Niech żyje | krzepnie braterstwo 
broni polskich | radzieckich maryna- 
rzy. 

Niech żyje nasza ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. 

Niech żyje ukochany wódz | nauczy- 
ciel narodu polskiego, budowniczy Pol- 
ski Ludowej, serdeczny opiekun mary- 
narzy — Bolesław Bierut. 


OFI- 


Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


Warszawa, dnia 28 Czerwca 1953 r, 


Bundestag uchwalił 
reakcyjną ordynację wyborczą 


BERLIN. Jak donosi prasa, 
Bundestag boński uchwalił w pią- 
tek ostatecznie ordynację wyborczą, 
na podstawie której odbyć się mają 
w roku bieżącym nowe wybory. 
Nowa ordynacja wyborcza ma cha- 
rakter jaskrawo reakcyjny. Unle- 
możliwia ona rzeczywistą reprezen- 
tację interesów szerokich mas lu- 
dowych Niemiec zachodnich w par- 
lamencie zachodnio - niemieckim 
Podstawowe jej przepisy są nastę- 
pujące: 

Do Bundestagu bońskiego wybranych 
ma być 484 posłów, przy czym wybór 
242 posłów nastącić ma bezpośrednio 
w okręgach wyborczych, a pozostałych 
242 posłom do Bundestagu przydzielo- 
ne być maja mandaty z list krajowych 
ich partil, zgodnie z zasadą proporcja 
nalności. 

Każdemu wyborcy przyślugują 2 glo 
sy: jeden podczas wyborów w okręgach 
wyborczych, a drugi — w głosowaniu 
na kandydatów wysuniętych z list po 
szczególnych krajow Ordynacja zaka 
zuje blokowania list stronnictw uczest 
uczących w wyborach. 

Ordynacja zawiera klauzulę, w myśl 
«tórej mandaty poselskie z list krajo 
wych przydzielone być mogą tylko 
tym stronn'ctwom, «tóre w wyniku wy 
Borów w okręgach wyborczych zgro 
madzą ce najmniej 5 proc. ważnych 
głosów wszystkich wyborców, albo też 
uzyskają co najmniej Jeden mandat 
poselski. 

Frakcja komónistyczna w Bundesta 
głosowała przeciwko uchwaleniu 


gu 


= 4 nowel ordynacji wyborczej, 


m WIEDER. Dnia 26 czerwca w 
rezydencj: prezydenta Austriackiej Re- 
publiki Federainej anbasador nadzwy» 
czajny I pełnomocny ZSRR w Austrii 
1. tliczew wręczy: listy uwierzytelniają” 
ce prezydentowi Koernerov/l. 


M HELSINKI. 


— Fiński rząd koali- 


cyjny, składający się z agrariuszy | so- 
cjalistów 
si 


postanow'| na sobotnim po- 
dzeniu wręczyć w poniedziałek pro- 
zydentowi Paasikivi prośbę o dymisję. 


M WIEDEŃ. — W Austrii zachodniej 
odbywają się intensywne przygotowania 
do utworzenia nowej armii austriac- 
kiej. Do chwali obecnej w zachodnich 
strefach okupacyjnych sformowano już 
$ batalionów żandarmerii, których stru- 
ktura, uzbrojenie i wyszkolenie dowo- 
dzą, że są one oddziałami kadrowymi, 


m LONDYN. — Według dalszych do- 
miesień w sprawie powodzi na Japon- 
skiej wyspie Kiusz'u, zginęło 250 osób, 
a 601 osób odniosio rany. Zachodzi o- 
bawa, że liczha ofiar jest w istocie 
rzeczy znacznie większa.  Dziesiątkom 
tysięcy ludzi grozi nędza wskutek 
straszliwych zniszczeń spowodowanyśfj 
powodzią, 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Na podsławie doświadczeń minionego okresu 


włókniarze wytyczają drogi 
do dalszych zwycięstw 


(Dokończenie ze str, 1) 

Obok tych osiągnięć były jednak 
i poważne braki w naszej pracy. 
Przez niewykonanie planu z 1952 r. 
nie daliśmy społeczeństwu zaplano- 
wanych tysięcy kilogramów przędzy 
i milionów metrów tkanin, a przez 
to nie wykonaliśmy planu akumu- 
lacji socjalistycznej. 

Również w br. mimo przedtermi- 
nowego wykonania planu produkcji 
— przemysł włókienniczy nie w peł 
ni realizuje plany alkumulacj 

Na_nieosiągnięcii lanowanej aku- 
mulacji wpłynęło niedocenienie znacze- 
nia wykonania planów  asortymento- 
wych, niedostateczna walka o jakość 
produkcji, nadmierne normatywy wyro- 
bów gotowych, zła organizacja miejsca 
pracy, brak troski o oszczędne zużycie 
surowców | materiałów pomocniczych, 
niepełne wykorzystanie mocy produk- 
cyjnej, łamanie dyscypliny płac, brak 
analizy kosztów własnych produkcji, o- 


raz Inne niedociągnięcia natury organi. 
zacy no-technicznej, 

W dalszej części swego referatu 
przewodniczący Krzywański wska- 
zał na olbrzymie osiągnięcia włók- 
niarzy w dziedzinie akcji socjalnej. 
Dowodem wielkiej troski o człowie- 
ka jest fakt, że włókniarze posiada- 
ją w obecnej chwili 138 żłobków, 
111 przedszkoli, 26 świetlic dziecię? 
cych, 41 ośrodków kolonijnych, z któ 
rych korzystało w 1952 roku 57.142 
dzieci w wieku do lat 14. 

W dalszym ciągu krytycznie oce- 
niając pracę ZG i ogniw związko- 
wych mówca nakreśla drogi do po- 
prawy sytuacji. 

W dyskusji nad referatem w pier 
wszym dniu obrad zabrało głos 13 
mówców, którzy krytycznie i samo 
krytycznie omówili osiągnięcia i bra 
ki w pracy związkowej, 


Migawki ze. Zjazdu 


Idea, która nie zna granic 


Czang-Sing jest drobna i szczupła. 
Ma czarne jak heban włosy i skośne 
oczy. Kiedy spogląda na salę, ña 
twarze przybyłych na Zjazd włóknia 
rzy, oczy jej wilgotnieją wzrusze- 
niem. Taki sam wyraz mają i oczy jej 
towarzyszek z Łodzi, Pabianic, Piotr 
kowa czy Lubania, 


Mówią one: — ©to jesteśmy razem, 
złączeni wspólną ideq, która nie zna 
granie, która coraz potężniej ogarnia 
świat wytrącając broń z rąk impe- 
rialistycznych podżegaczy wojen- 
nych, ideq której na imię umitowa- 
nie ojczyzny, pokój i socjalizm! 


Czang-Sing przybyła do Łodzi z 
Chin, gdzie pełni funkcję zastępcy 
przewodniczącego zarządu głównego 
związku włókniarzy Chin Ludowych. 
W słowach pełnych mocy i wiary w 
swój kraj opowiada o wielkich zdo- 
byczach swej ojczyzny, ludu chińskie 
go, który pod wodzą wielkiego wo- 
dza Mao-Tse-tunga walczy o umoc- 
nienie władzy ludowej na swych zie 
miach, o całkowite przekształcenie 
niegdyś wyzyskiwanego przez impe- 
rializm i zacofanego kraju w kraj 
przodującej techniki, przemysłu i rol 
nietwa, o szczęśliwą przyszłość dla na 
rodu chińskiego. 

Kiedy Czang-Sing przesyła gorące 
pozdrowienia uczestnikom Zjazdu 
od włókniarzy chińskich sala wybu- 


ko podnosi w górę piękny proporzec 
jedwabny — dar towarzyszy chiń- 
skich dla polskich włókniarzy i wrę- 
czając go Zjózdowi wzruszona ści- 
ska ręce zebranych. 

— Niech żyje wielki Wódz narodu 
polskiego Bolesław Bierut! Niech ży- 
je Mao-Tse-tung przywódca narodu 
chińskiego! — brzmią okrzyki. 

Tyle entuzjazmu i braterskiej miło 
ści może wykrzesać z ludzi tylko 
wielka sprawa. Tej sprawie służy bo 
haterska córka Chin Ludowych 
Czang-Sing i jej polska, włókniarska 
brać. 


A 


— Nigdy nie zapomnę tego Zjaz- 
du.. — mówi przewodniczący rady 
zakładowej ZPB im. Dzierżyńskiego, 
Matyjaszewski. — Kiedy tak patrzę 
na zebranych na sali robotników, 
wśród których znajdują się przybył 
na Zjazd nasi dostojnicy partyjni t 
rządowi oraz nasi towarzysze z za- 
granicy. ogagnia mnie wzruszenie. 
Może to będzie wyglądało 
śmiesznie jak na dorosłego mężczyz- 
nę, ale najwięcej wzruszyły mnie dzie 
ci, przybyłe w delegacji potwitalnej 
na Zjazd. Kiedy kilkuletni chłopczyk 
z przedszkola ZPB im. Stalina witał 
zebranych jeszcze raz postanowiłem 
sobie ze wszystkich sił pracować dla 
| mej ukochanej ojczyzny ludowej, w 


M. in. Genowefa 
Pabianickich ZPB — przodownica pra- 
cy, andiizując przyczyny niewykonania 
pianu poddaia surowej krytyce jakość 
włókien sztucznych dostarczanych z Je 
leniej Góry. W obecnej chwili, jak stwier 
dziła, jakość tych włókien ' polepszyła 
się nieco. 

Zabierając qłos w dyskusji przewod- 
dnicząca Okręgu Pabianic, Sabina Kra- 
wcezyk stwierdziła m. ii 

— Obrady naszego IV Krajowego Zjaz 
du obrazują poważne osiągnięcia włóknia 
rzy, którzy wraz z całą polską klasą ro 
botniczą walczą zwycięsko o wykonanie 
planów produkcyjnych. 

W ni pracy | w walce o pokój 
przykładem jest Związek Radziecki, któ 
rego nieustępliwe wysiłki w celu zacho- 
wania pokoju, popierane są, goraco 
przez całą postępową ludzkość. Stwo- 
rzyły one w ostatnim czasie warunki od 
prężenia sytuacji międzynarodowej. 

Masy pracujące całego świata oczeku 
ją i domagają się natychmiastowego za 
warcia rozejmu w Korei, stworzenia jed 
nolitych, demokratycznych |  pokojo- 
wych Niemiec, oraz rozwiązania Innych 
problemów międzynarodowych, będą- 
cych przeszkodą w pokojowym wspól- 
życiu narodów. 

Jednakże imperialiści boją się poko- 
ju, boją się mas pracujących. Nie mają 
oni odwagi występować otwarcie prze- 
ciwko pokojowej opinii świata, | dlate- 
go stosują bandyckie metody intryg, 
gwałtów | prowokacji. 

Dowodem takiego postępowania jest 
prowokacja berlińska. Widać w niej tę 


Kiełbasa — prządka | samą zbrodniczą rękę Imperlalistów a- 


merykańskich, która zamordowała Ro- 
senbergów, która wichrzy poprzez zdra) 
ce Li Syn Mana przeciw rozejmowi w 
Korei. 

Prowokację tę zorganizowano w mo- 
mencie. kiedy rząd NRD popierając us! 
łowania państw pokojowych I ich dą- 
żenia do osłabienia napięcia międzynaro 
dowego, podjął szereg doniosłych uch- 
wał sprzyjających zbliżeniu między 
wschodnią i zachodnią częścią Niemiec 
i prowadzących również do znacznego 
podniesienia dobrobytu ludności, 

Klika Adenauera i jej protektorzy do 
strzegli w tych poczynaniach rządu 
NRD groźbę dla swej polityki zmierzają 
cej do uniemożliwienia zjednoczenia 
Nigmiec i dlatego wywołali tę zbrodni- 
czą prowokację. Haniebna ta prowoka- 
cja imperialistycznych najmitów  skcń- 
czyła się całkowitą porażką | masy pra 
cujące NRD dały należyty odpór prowo 
katorom, wykazując , przywiązanie do 
swego rządu i Socjalistycznej Partii Jed 
ności, piętnując zbrodnicze poczynania 
awanturniczych spiskowców, 

Naród polski z radością wita rozbicie 
tej niecnej prowokacji | zwycięstwo stu- 
sznej sprawy. Kięska tej prowokacji 
jest również klęską śmiertelnych Wro- 
gów Polski, nawołujących do odwe! 
szczujących przeciwko Polsce Ludowej 
i Jej granicom na Odrze | Nysie. 

W dalszym ciągu Sabina Krawczyk 
proponuje podjęcie rezolucji. (Tekst jej 
podajemy na i stronie), Wśród oklas- 
ków zebranych rezolucja zostaje przyję 
ta przez wszystkich delegatów na Zjazd. 


Dyrektor Wojewódzkiego Zarządu 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, 
Julian Tuwim, wyjeżdża za chwilę 
na I Krajowy Zjazd TWP w War- 
szawie. Przeprowadzając z nim ten 
krótki wywiad, chcemy się dowie- 
dzieć, jaki jest bilans osiągnięć Ło- 
dzi na polu upowszechnienia wie- 
dzy, o jakich osiągnięciach i bra- 
kach życia kulturalnego naszego 
województwa będzie mowa na Zjeż- 
dzie. 

— Największym naszym sukcesem 
Jest fakt, że zainteresowanie odczytami 
TWP stale wzrasta | to przede wszyst- 
kim na wsi — mówi dyrektor Tuwim. 
— Często ludzie, którzy nie tak dawno 
nauczyli się czytać i pisać, już dziś pro 
wadzą śmiałe dyskusje, a nawet stawia 
ją konkretne żądania | propozycje doty 
czące tematyki odczytów, $ 

— Czy możecie nam podać jakieś 
konaretne dowody oddziaływania 
ode./tów na rozwój światopoglądu 
ludzi? 
— Przykładów jest mnóstwo. Weźmy 
choćby qromadę Krzaki w gminie Brze 
źno. Dawniej odczuwało się tam wyraż 
ną niechęć do „nowinek świata, a 


| które naste dzieci mają tak piekne 
spokojne dzieciństwo. (w) 


zacofanie było tak głębokie, że odczyt 


przekształcamy 


uważano za coś prawle... nieprzyzwoite 
go. Powoli Jednak zdobyliśmy swymi 
Odczytami tę dawną twierdzę ciemnoty. 
| dziś Krzaki należą do miejscowości, 
w których każda prelekcja ma zawsze 
zapewnioną frekwencję. Przy tym dzię- 
ki wytrwałej współpracy naszych pre- 
legentów z aktywem miejscowym, chło 
pi sami zrozumieli poirzebę założenia 
Spółdzielni. Podobnie było w gminie 
Wierzchy. r=. 

— Czy zawsze jednak dość zrozu 
miałe są wasze odczyty, czy prele- 
genci są na odpowiednim poziomie? 

— Oczywiście nie doszliśmy jeszcze do 
doskonałości. Zdarzają się wypadki na 
dużywania trudnej terminologii nauko- 
wej, nie zawsze konspekty odczytów są 
dość popularne. | dlatego praca nasza 
idzie teraz w tym właśnie kierunku, by 
te usterki usunąć. Poza tym przepro- 
wadzamy stałe szkolenie prelegentów, 
staramy się pogłębiać Ich wiedzę w róż 
nych kierunkach. W celu naukowego 
podbudowania tematyki rolniczej w na 
szych odczytach, nawiązaliśmy ścisłą 
współpracę z prof. Mowszowiczem, kta 

prowadzi katedrę systematyki ro- 
tlin na UŁ. 

— To znaczy, że łódzki świat na- 
ukówy włączył się już w ten ważny 
nurt pracy nad upowszechnieniem 
wiedzy? 
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J. SMYK: Wszelkie drobne napra 
wy wewnątrz mieszkania powinny 
być dokonane na koszt lokatora. Je- 
żeli zaś chodzi o uszkodzenie spo- 
wodowane przeprowadzanym remon 
tem kanalizacji — jak Pan podaje w 
liście — naprawa nie powinna obcią- 
żać lokatora. Może Pan skorzystać z 
prawa odwołania się od decyzji admi 
nistratora do nadrzędnych czynni- 
ków. 


I Krajowy Zjazd 
WP 


WARSZAWA. — 27 bm. rozpoczę= 
ły się w Warszawie dwudniowe o= 
brady I Krajowego Zjazdu Towarzy 
stwa Wiedzy Powszechnej z udzia- 
łem około 400 delegatów TWP z ca- 
łego kraju. Zadaniem zjazdu jest pod. 
sumowanie 3sletniej działalności to- 
warzystwa, analiza jego osiągnięć i 
braków oraz ustalenie wytycznych 
dalszej pracy TWP nad umacnianiem 
światopoglądu naukowego i popula- 
ryzowaniem rzetelnej wiedzy wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa. 

Na obrady przybyli przedstawicie- 
le rządu z wiceprezesem Rady Mini 
strów, członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR J. Cyrankiewiczem na cze 
le, członek Biura Politycznego KC 


PZPR J. Berman i inni. 


Dawne twierdze ciemnoty 
w ośrodki kultury 


— Tak, muszę powiedzieć, że zarów- 
no Akademia Medyczna Jak _ Politech= 
nika | Uniwersytet bardzo nam pomaga 
Ja, Gorzej jest z władzami terenowymi 
i związkami zawodowymi, h 

— Chyba od strony organizacyj- 
nej otrzymujecie pomoc rad narodo 
wych, czy rad zakładowych W fa- 
brykach? 

— Niestety, niewielką. Raczej do wy 
Jątków należą tacy przedstawiciele rad 
narodowych, jak sołtys z gromady Sre 
brna, który walczy o frekwencję, jest 
w stałym kontakcie z rejonowym 
prelegentów | stoi na czele aktywu gro 
madzkiego. Częściej sołtys stol na sta- 
nowisku, że to nie należy do jego obo- 
wiązków służbowych. Odłogiem też leży 
sprawa uaktywnienia młodzieży w gro 
madzkich kołach ZMP. 

1 No, a w samej Łodzi? 

— Mamy kłopoty z niektórymi rada- 
mi zakładowymi, które podchodzą do 
sprawy zapewnienia frekwencji na od- 
czytach w sposób biurokratyczny, za. 

roge 


niedbując drogę najwłaściwszą, 
popularyzacji, 
— A może nam jeszcze powiecie... 
= Przepraszam bardzo, ale Już mu- 
szę jechać na dworzec. Reszty dowie- 
cie się po Zleździe, dobrze? 


Rozmowę przeprowadziła 
B. Drzewińska 


cha entuzjazmem. Czang-Sing wyso- 
obecnym okresie panują we Włoszech 
upały, do których jednak ludność jest 
przyzwyczajona, Również De Gasperi 
zazwyczaj nieźle znosił skwarne lato wło- 
skie, ale w bieżącym roku nie wytrzymał. 

— Uff, duszno — skarżył się premier po wy 
* porach i chcąc się przewietrzyć, wyruszył 
„w podróż do Londynu. Aby wytłumaczyć 

opinii cel podróży, podano, że De Gasperi 

' udaje się do Oxfordu, gdzie otrzyma tytuł 

' doctor honoris causa, 

'  — Doctor humoris causa — śmieją 
się Włosi, dla których zbankrutowany pre- 
mier stał się tematem do tysiąca żartów 
i dowcipów. ? 

Istotnie w auli uniwersytetu oxfordzkie- 
go odbyła się zapowiedziana komedia, ale 
„przy sposobności“ premier włoski spotkał 
się z Churchillem. De Gasperi zachowywał 
się nad wyraz swobodnie i beztrosko, nie 
kłopocząc się absolutnie tym, kogo właści- 
wie reprezentuje i w czyim występuje imie 
niu. 

Ze szczupłych informacji prasowych wy 
nika, że przedmiotem rozmów na Downing 
Street była konferencja trzech na Bermu- 
dach, zapowiedziana — jak wiadomo — na 
8 lipca. De Gasperi miał uzyskać zapewnie 
nie Churchilla, że „Włochy będą konsulto- 
wane we wszystkich ważnych decyzjach" 
Premier włoski oświadczył Churchillowi do 
słownie: 

bieram głos nie tylko we własnym i- 

mieniu, — Te słowa doprowadziły na później 

szej konferencji prasowej do małego nie- 
porozurnienia, gdyż jeden z dziennikarzy 
zapytał: 

— Czy również w mieniu narodu wło- 
skiego? To byłoby dziwne. 

De Gasperi jednak z wytrawnością, tak 
charakterystyczną dla urodzonego męża 
stanu pospiesznie rozwiał wątpliwości. 
Dziennikarze domyślali się, że przemawiał 
on do Churchilla również w imieniu swego 
kolegi po fachu — Adenąuera, który wy- 
stwa także swoje „widzi rhi się“ w związku 
z Bermudami. À 

Tymczasem w Rzymie 


rozpoczeła sle 


„pak 


Z 
wa X 


A Doctor humoris causa A Premierzy pod terrorem 
A Byle przez wakacje 


pierwsza sesja nowoobranego parlamentu. 
Dziwna rzecz — premier nie obawjał się, że 
parlament nie da sobie rady bez niego. Ja- 


— Wolał się nie pokazywać na sesji — 
i to go całkowicie tłumaczy. Wie on, że 
lazł chociaż doctorat honoris causa... 
sokich urzędników Foreign Office (bry 
raportu o „zwolnieniu" przez Li Syn Mana 
— Bardzo dobrze — mówi, zacierając ręce. 
— Jak to, panie wiceministrze, sam pan 
liczą się z nami. Niedawno domagał się 
— Hm, owszem, ale wiele wpływowych 


każ to wiara, jakież to zaufanie ze strony 
premiera! 
powiadają złośliwi. Niczym nie usprawiedli 
wiona złośliwość. Pan premier jest realistą 
we Włoszech nie ma już czego szukać. Po- 
stanowił więc poszukać w Anglii, Tu zna- 
à * 
R zecz dzieje się w gabinecie jednego z wy 
tyjskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych). Dygnitarz słucha z zadowoleniem 
jeńców, podlegających kontroli neutralnej 
komisji. 
— To opóźni, a może nawet w ogóle unie- 
możliwi zawarcie rozejmu. 
przecież nie raz przeklinał Amerykanów 
za to, że w swoich posunięciach wcale nie 
pan, żeby Anglia też miała swoich przed- 
stawicieli przy stole obrad w Panmundżonie. 
osobistości, posiadających pakiety akcji 
przedsiębiorstw zbrojeniowych, żąda konty 


muacji działań w Korel. Zwłaszcza obecnie, , 


gdy anulujemy nacjonalizację przemysłu 
stalowego i oddajemy ten przemysł w pry- 
watne ręce. 

— Ale panie wiceministrze, cały nasz na- 
ród jest niesłychanie oburzony posunię- 
ciem Li Syn Mana. Proszę przejrzeć pocztę. 
Setki depesz i protestów domagają się okieł 
znania południowo-koreańskiego prezydenta. 
Proszę zapoznać się z tymi materiałami, a 
ja zaczekam na pańskie dalsze dyspozycje. 

Sekretarz opuścił gabinet, a po kilku go 
dzinach otrzymał dyspozycje. Rząd JKM 
postanowił wystosować do Li Syn Mana 
notę protestacyjną, w której „piętnuje" po 
sunięcie w sprawie jeńców. 

W podobny mniej więcej sposób naro- 
dziły się podobne noty Francji i Australii. 
Godne współczucia są rządy tych krajów, 
które mimo największych swych wysiłków, 
mimo wyraźnych poleceń Waszyngtonu 
muszą jednak postępować od czasu do cza- 
su tak, by wywołać wrażenie, że liczą się ze 
swymi obywatelami. 

— Naród nas terroryzuje — jęczy w ta 
kich chwilach ten i ów z premierów, zmu- 
szony do postępowania tak, jak dyktuje na 
ród, a nie jak dyktuje sumienie... przepra- 
szam, nie sumienie — Wall Street. 

. * * 
ryzys rządowy we Francji trwał okrągłe 
pięć tygodni. Prezydent Auriol był w 
najwyższym stopniu zaniepokojony, 
gdyż wkrótce rozpoczna sie ferie parlamen 


z A 


tu i w tym czasie jakiś rząd przecież 
musi funkcjonować. Tymczasem wszystkie 
możliwe kandydatury zostały wyczerpane. 
Siedmiu „żelaznych“, zapasowych premie- 
rów stawało kolejno przed parlamentem i 
żaden z rich nie zdołał uzyskać inwestytu- 
ry, czyli upoważnienia do formowania 
rządu. 

Nadszedł najwyższy czas, by ruszyć kon- 
ceptem. Prezydent stanął całkowicie na wy 
sokości zadania. Rozumował słusznie: tych 
siedmiu nie przeszło, bo mają zbyt zaszar- 
ganą opinię. Mój ósmy kandydat musi być 
człowiekiem mało znanym, dobrze byłoby, 
gdyby mógł mieć jakieś zasługi z okresu 
okupacji. Powinien być „niezależny" to zna 
czy niezależny od nikogo innego poza ty 
mi, od których ja sam jestem zależny. 

Taki kandydat znalazł się. Jest nim Jo- 
seph Laniel, który szczęśliwie uzyskał w pią 
tek inwestyturę. Przeciw niemu głosowali 

komuniści oraz: socjaliści. Ci ostatni nie 
mieli innego wyjścia, wziąwszy pod uwagę 
coraz silniejszy nacisk dołów partyjnych, 
domagających się współpracy z komunista 
mi. 

Nawet prawicowa prasa francuska nazy- 
wa rząd Laniela wąkacyjnym, tzn. wróży 
mu krótki żywot, który wystarczy jedynie 
na przetrwanie okresu wakacyjnego. 

— Dobre i to — cieszy się prezydent, któ 
remu nie można zarzucić, że zbytnio kłopo 
cze się trwałością rządów. 

Laniel oprócz innych zalet ma jeszcze 
ten ważny plus, że jest jednym z najbogat- 
szych ludzi Francji, jest więc materialnie 
niezależny. Tacy ludzie nie liczą się 
z pieniędzmi. Gdy więc deficyt budżetu 
francuskiego, wynoszący już miliardy fran= 
ków, będzie nadal rósł, Laniel zachowa zim 
ną krew. 

A zimna krew — to jedna z najwięk= 
szych gnót prawdziwego meża stanu. 


hest 
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Masówki w łódzkich 


= 


Rozbicie prowokacji kerlińskie 


— to jeszcze jeden 


— 


fabrykach 


f 


sukces obępzu pokoju 


Załogi łódzkich fabryk wy każają 


swoją przyjaźń i pelne jpoparcie 
dla niemieckiej klasy robotuticzej 


(M licznych zebraniach protesta- 

«cyjnych. łódzka klasa robotnicza 
z oburzeniem potępiła berlińską pro 
'wokację reakcyjnej kliki podżega- 
czy wojennych, która stara się stor- 
pedować pokojowe wysiłki narodów 
4 nie dopuścić do odprężenia między 
narodowego. 

Na wieść o zwołaniu zebrania, w 
związku z berlińską prowokacją naj 
mitów faszystowskich, ponad dwa 
tysiące robotników przodujących za 
kładów im. Marchlewskiego zebra- 
ło się w wielkiej świetlicy. W sku- 
pieniu į z głęboką uwagą wysłuchali 
referatu o śytuacji w NRD, wygło- 
szonego przez ob. Miłosławskiego. 

— Ta prowokacja — stwierdził 
m. in, mówca — to nie tylko pró- 
ba dywersji w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej, to także 
prowokacja przeciwko nam, prze- 
ciwko granicy na Odrze i Nysie, 
| przeciwka pokojowi. Podżegacze 
| wojenni wykorzystują wszystkie 
| faszystowskie niedobitki, zbrodnia 
| rzy i prowokatorów, kupują ich 
| 


xa dolary, by przeszkodzić w od- 
sytuacji międzynaroda- 


"i prężeniu 
wej. t 
W rezolucji uchwalonej przez ze- 
branych czytamy m. in. 
„W ostatnim okresie, w wyniku 
pokojowej polityki Związku Radziec 
kiego nastąpiło znaczne odprężenie 
na arenie międzynarodowej. Obóz 
agresji wojennej, przestraszony To- 
snącym ruchem obrońców pokoju, 
próbował wzniecić nowe zarzewie 
pożogi wojennej, inspirując rozru- 
chy w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej. 

Zebrani dniu 27 czerwca 1953 r. 
robotnicy i robotnice Zakładów 


Pięć lat temu 
powsłał 
zespół baletowy 


przy ZPB im, Harnama 


wietlica łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Baweinlanego im. Harnama 
zawsze żyje pełnym życiem świe 
tlicowym. Zawdzięcza to przede wszyst 


kim energii swej kierowniczki, Marii 
Nowickiej-Szkudlarek: < 
Istnieje tu i zespół teatru kuklełkowe 


jo, i zespół dramatyczny, | chór, } licz 
Be" koja amoksztalceniowe |... zespół ta 
neczny, który należy do rzędu najlep 
śzych w Polsce, ` 

Przed laty zespół stanowił część skła 
dowa zespołu świetlicowego. Gdy Wy- 
stawiano na scenie inscenizację powieś- 
ti Gorkiego „Matka“, opracowano wsta 
Wue taneczną „Taniec w karczmie", 
Był to start zespołu baletowego, który 
od razu zwrócił na siebie powszechną 


przez młodzież z 
Szkoły Filmowej. 
= A ostatnio? 
— ostatnio zwróciła na nas uwagę 
wytwórnia filmów fabularnych. Tańczy: 
my w dwóch nowych filmach, które u- 
kazują się obecnie na ekranie. W „żoł- 
nierzu Zwycięstwa" i w „Przygodzie na 

Mariensztaci 
Do świetlicy „harnamowców" pfzycho 
dzi, korespondencja z wielu krajów: pi- 
szą Czechosłowacy, Austriacy | niemiec 
cy przyjaciele, z którymi członkowie ze 
społu poznali się za granicą. Piszą do 
p byli członkowie zespołu, prze- 


szedł list od byłych harnamowców z Da 


lekh CI Występują tam obecnie w 
składzie „Mazowsza“, Są to byłe prząd- 


kl Maria Barnik, siostry Rach, Bernard 
Gbyl, Jan Grąbkowski | Inni. 

Nie brak „hartamowców* | qdzie In- 
dziej. Lodzia Kowalska pracuje w Ope- 
rze Śląskiej, Tworuś, żylak | inni — po 
wołani do wojska — zasilili wrocławski 
wojskowy zespół pieśni i tańca. 

W poniedziałek, 29 czerwca, o godzi- 
nie 18, z oka Piątej rocznicy powsta- 
nia tego zespołu odbędzie się uroczysty 
koncert Jubileuszowy w sali teatru im. 
Stefana Jaracza. 

Impreza ta zgromadzi całą kulturalną 
I robotniczą Łódź, która ma dużo sym- 
patli dla naszych dzielnych harnamow- 


|ziła swój ostry protest 


Przemysłu Bawełbianego im. J. 
Marchlewskiego wytażają jak naj- 
ostrzejszy protest przeciwko wszel- 
kim próbom wywołzinia trzeciej woj 
ny, przeciwko tym, lktórzy dążą do 
nowych zgliszcz i rutin, którzy prag 
ną nowych nieszczęść ludzkich, aby 
się na nich jeszcze bardziej boga- 
cić, " 
Przesyłamy brainitj Niemieckiej 
Republice Demokratyo znej, jej boha 
terskiej klasie robotniczej nasze ser 
deczne wyrazy sołidaisności w ich 
walce o słuszną Sprawę". 

Załoga zakładów ita. Marchlew- 
skiego postanowiła r0tynież wysłać 
list do robotników Zagłębia w 
Zwieckau zapewniając ich o przy- 
jaźni i sojuszu polskiciy i niemiec- 
kich robotników w walte ze wspól- 
nym wrogiem, g hi 


wy 
R ÓWNIE ostro potępili | wykonaw 
ców i inspiratorów berlińskiej 
prowokacji, robotnicy zakładów im. 
Dzierżyńskiego, W liście wysłanym 
do robotników kombinatu) „Bohie” 
w NRD załoga Dzierżyńskiego 
stwierdza: \ 

„Stanowczo potepiamy qThrowoka- 
ji faszystowską  zorgariizowaną 
przez faszystowsko-rewizjoniistyczną 
klikę Adenauera na rozkaz amery- 
kańskich imperialistów. 

Witamy z gorącym uczuciem ra 
dości rozbicie tej. pravyokacji 
przez klasę robotniczą NRID. My, 
robotnicy, zdajemy sobie dfokład- 
nie sprawę, że klęska tej pirowo- 
kacji, to równocześnie klęska 
śmiertelnych wrogów naszej uko- 
chanej Polski Ludowej, na'wołu- 
jących do odwetu i szczujących 
przeciwko naszym granicom, na 
Odrze i Nysie. 

Pozdrawiamy niemieckich rbbot- 
ników, którzy opanowali sytuację i 
solidaryzujemy się z walką wstyst- 
kich sił postępowych NRD, w ciałych 
Niemczech, o zjednoczenie narodu 
niemieckiego, o demokratyczne, po- 
kojowe Niemcy, o przyjaźń i pokój 
między narodami. 

Na tę prowokację wrogów poko- 
ju, my, robotnicy, jeszcze ściślej ze 
spolimy się wokół PZPR, wierni, za- 
sadzie  proletariackiego internącjo- 
nalizmu, pod hasłami Frontu Na- 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Jak kraj długi | szeroki — 
cyjne, osiągane dzięki szkoleniu r: 
Tkacze 


wszędzie znane są już dziś dóbre wyniki produk- 
iziec ką metodą inż, Kowalowa. 
prządki, po przeszkoleniu tą metodą stale podnoszą swą wydajność, 


poprawiają jakość. 
Są jednak zakłady w których kierownictwo niezbyt jeszcze dostatecznie trosz- 


czy się © poziom i tempo szkolenia, żewspomnimy choćby ZPB 


W 


im. Waltera... 


grudniu nastąpila zmiana asortymentu, W związku z tym trze- 
ba było przerobić krosna — w rezultacie tkacze mieli poważne 
tfudmości z wykonaniem zadań planu, bo przeóbka nie byla 


jak najlepsza. Okres trudności trwał aż do marca br. kiedy to po raz 
pierwszy załoga tkalni mogła z radością spojrzeć na tablicę, wykazu- 


jącą wykonanie planu. 


Ale od kwietnia znów zaczęła się niedobra passa. Aby uruchomić 
trzecią zmianę należało „wygospoda rować" ludzi. Zwrócona uwagę na 
wielowarsztatowość, niestety jednak, po przejściu na „czwórki“ spadła 


wydajność. 


dy o tym rozmawialiśmy wczo 

raj w sekretariacie organiza- 

cji partyjnej ZPB im. Waltera 
doszliśmy do wniosku, że uczyniono 
tu w owym okresie wiele, by wy- 
korzystać wszystkie rezerwy — i ze 
strony kierownictwa partyjnego i ze 
strony samej załogi, w pełni prze- 
konanej o słuszności zwiększania 
obsługi. To zaś, że tkacze poczęli 
wykazywać na czterech krosnach 
mniejszą wydajność, zaprzeczając W 
ten sposób samym założeniom wielo 
warsztatowości, to — trzeba przy- 
znać — jest wynikiem słabej opieki 
ze strony kierownictwa ogólnego, 
dyrekcji. i 
Dyrekcja nie stworzyła dostatecz 
nych warunków, by załoga mogła 
odnieść zwycięstwo, nie zatroszczo- 
no się o to, by poprawić jakość 


rodowego, wzmocnimy czujność re- 
wolucyjną wobec wrogów i zdraj- 
ców narodu”, 

Dziesiątki listów podobnej treści 
wysłały w dniu wczorajszym załogi 
łódzkich fabryk do robotników nie- 
mieckich. Niemal we wszystkich 
łódzkich zakładach pracy odbyły się 
w sobotę podobne wiece i zebrania, 
na których klasa robotnicza wyra- 
przeciwko 
prowokacjom pachołków amerykań 
skiego imperializmu. [U 


EATR Polski Ludowej, jako 

ważny ośrodek kulturalny i po 

lityczno - propagandowy, wy- 
wiązuje się coraz lepiej ze swoich 
zadań. Pod troskliwą opieką rządu 
1 partii powiększa się też ilość tea- 
trów i zespołów artystyczmych. A w 
związku z tym bardzo zasadnicza sta 
je się sprawa kadr — sprawa szko- 
lenia nowego narybku aktorskiego. 


przędzy przychodzącej z przędzalni, 
by korzystnie zrnienić jakość kroch 
malenia osnów. 

W sprawę wdał się wtedy Cen- 
tralny Zarząd, 

— Przyszedł do nas inż, Wojtkow 
ski — opowiada nam sekretarz Or- 
ganizacji partyjnej, Mikuła — rozej 
rzał się w sytuacji i — znalazł wyj- 
ście. 

— Właściwie ustawić krosna! — 
brzmiała decyzja. 


I istotnie — bezpośrednio po 
wprowadzeniu jej w życie zmieni= 
ło się na lepsze. Tkacze, którzy 
przeszli na większą obsługę kro- 
sien, poczęli powoli, ale systema- 
tycznie wyrabiać plan, dobre u- 
stawienie maszyn na sali i inter- 
wencja na przędzalni w sprawie 
osnów dała rezultaty. Ta był ko- 
niec maja i początek czerwca. 
Co prawda, skutki reorganizacji 

nie były jeszcze takie, by pomóc w 
wykonaniu planu w maju, także 
i początelc czerwca br. był jeszcze 
okresem trudnym, a plany dzienne 
wykonywano w 70—80 proc, dziś 
już jednak — na finiszu czerwca 
plany dzienne tkalnia wykonuje po 
105 proc. i miedaleka jest perspek- 
tywa stałego wykonywania planu. 
... e 
słuchać tego, co mówią 


B ludzie w fabryce — ale prze- 
cież trudności z załamywaniem się 
planu na tkalni wskażują i na inne 
jeszcze przyczyny. Choćby praca ra- 
dy zakładowej i kierownictwa, Jak 
wynika z danych organizacji par- 
tyjnej — około 80 proc. tkaczy nie 
wykonuje planów dziennych, blisko 
połowa z nich — na skutek braku 
kwalifikacji, a metodą Kowałowa, 


yłoby wszystko dobrze — gdy 


Młodzi artyści mogli na nich prze- 
studiować różne style gry, uczyć się 
sztuki odtwarzania najrozmaitszych 
typów i charakterów, .odszyfrowywać 
ideologiczne założenia utworów róż- 


nych epok. 
Na ten ostatni moment położono 
też — i słusznie — mocny nacisk. Oto 


co na przykład jeden z absolwen- 
tów Sławomir Matczak pisze w 


Istnieje w Łodzi Pań- 
stwowa Wyższa Szkoła 
ylktorska. Uczniowie tej 
szkoły opracowali w ciq- 
gu roku trzy prace war 
sztatowe, które wprowa 
dzona do programu po 
to, ażeby młodzi adep. 
ci mieli możność prak: 
tycznego pogłębienia swojej wi 
dzy i umiejętności. Obecnie po- 
kaz owych prac jest niejako egza- 
minem dla absolwentów kończących 
szkołę. 


Tytuły trzech sztuk, które widzieli 
śmy, wybrane zostały bardzo słusz- 


» nie i celowo. 


Pierwsza z nich, świetna satyra 
antyfeudalna „Fircyk w zalotach" 
Franciszka Zabłockiego, wprowadza 
nas w epokę Oświecenia, druga, „Jak 
hartowała się stal" M. Ostrowskiego 
pokazuje, jak w ustroju socjalistycz- 
nym wyrasta nowy człowiek, jak har 
tuje się jego charakter i pogłębia je 
go świadomość, trzecła wreszcie, 
Mieszczanie" Maksyma Gorkiego, 
jest arcydziełem z doby realizmu kry 
tycznego. 


Jak widzimy, charakter Ł rodzaj 


ców. 
P, JURIEW 


wszystkich tych trzech sztuk war- 
sztatowuch sa zupełnie odmienne, 


Pokaz prac dyplomowych absolwentów PWSA 


Pierwszy krok na scenie 


swoich „Uwagach o pracy nad reali- 
zacją „Fircyka w zalotach": 


„Zadaniem naszym, artystów doby 
realizmu socjalistycznego, było: z 
pełną świadomością podkreślić jak 
najwyraźniej istniejące w utworze 
wartości ideologiczne. Na społeczeń- 
stwo polskie wieku Oświecenia sta- 
raliśmy się spojrzeć jak najbardziej 
krytycznie, ocenić pasję polityczną 
autora i wychodząc z ideologii mark- 
sistowskiej pójść dalej niż mógł to 
uczynić Zabłocki. Dlatego z całą 
wyrazistością podkreślamy takie 
punkty sprzećzności klasąwych 
wśród osób komedii jak: moment po 
liczka, który Aryst wymierza Pusta- 
kowi, pogardliwe ustosunkowanie się 
Podstoliny, brutalne gesty Fircyka 
wobec Świstaka itp", 


Czy słuszne te założenia udało się 
zrealizować młodym artystom? 


Tak jest! Ideologi 
momenty sztuki, wyreżyserowanej 
przez Halinę Gal, zostały doskonale 
wypunktowane, przy czym nie zatra 
cono nic z lekkości samej sztuki, mło 
dzi żuś adepci po dokładnej analizie 
swoich ról stworzyli galerię żywych, 
charakterystycznych postaci. 

Na pierwsze miejsce wybili się tu- 


e i społeczne 


taj dzięki wielkiej. szczerości i bezpo 
średniości gry Jerzy 
Antczak jako Pustak, 
sługa Arysta, dalej roz 
porządzający , doskona= 
tym materialem głoso- 
twym Sławomir Matczak 
(Aryst, mąż  Klarysy), 
Zbigniew Wójcik, (Fir- 
cyk) i Jerzy Kacz- 
marek (Swistak). 


Na wysokim poziomie stało rów- 
nież wykonanie „Mieszczan* Gorkie 
go w reżyserii Adama Daniewicza i 
hartowała się stal" w insceniza 
„cji i reżyserii rektora Hanny Małkow 
skiej. 

Młodzi adepci zdali swój egzamin. 
Obecnie zostaną oni zaangażowani do 
poszczególnych teatrów, gdzie grając 
dla szerokiego ogółu, będą mogli — 
jak pisze Sł. Matczak: „.„spłacić dług 
zaciągnięty u klasy robotniczej, u pań 
stwa ludowego, Dzięki naszemu rą- 
dowi przez cały okres studiów mieli- 
śmy bezpłatną naukę, stypendia, bur 
sę, wszechstronne udogodnienia". 

Wrażenia, jakie wynieśliśmy 2 po- 
kazu trzech prac dyplomowych stu- 
chaczy IV roku PWSA w Łodzi, ka- 


żą nam wierzyć, że młodzi artyści 
rzetelnie spłacą ten dług zaciągnięty 
wobec społeczeństwa. - 4. 


52. 3 


, [Radzie zakładowej i kierownictwu ZPB im. Waltera ku uwadze 


Czas wyciągnąć 


wnioski! 


dobrą metodą podnoszenia wyników 


produkcyjnych szkoli się ot tak, a 
by zbyć — po kilku tkaczy mie« 
sięcznie, i 
W ZPB im. Waltera inż. Kowa< 
walow i jego wspaniała metoda 
stanowczo niejest doceniana! 
Tempo szkolenia tkaczy tą metos 
dą należałoby wzmóc jak najszyti 
ciej, tworząc w ten sposób wielką 
rezerwę wydajności dla tkalni. 


Albo sprawa łączności a ludźmi 
na oddziałach. Przecież, gdy się za- 
stanowić nad tym, dlaczego ani przę 
dzalnia, ani tkalnia nie wykonała za 
bowiązań podjętych w marcu i w 
kwietniu, łatwo dojść do wniosku, 
że to wynik braku powiązania kie- 
rownictwa i rady zakładowej z za+ 
łogą, braku kontroli 1 pomocy dla 
ludzi wykonujących swe-zobowią< 
zania. Bo zobowiązania były realne; 


Zaniedbano również w ZPB im, 
Waltera pracę mężów zaufania. Mó+ 
wiono nam o dobrym przykładzie 
— mąż zaufania Stanisława Sauter: 
Interesuje się produkcją, tym, co 
się dzieje w grupie związkowej, in 
terweniuje, gdy trzeba w kierownię 
twie i dlatego tkaczom łatwiej wy4 
konywać zadania. Gdy pytaliśmy 6 
drugi przykład — powstało małe za 
kłopotanie, bo okazało się, że na 17 
grup związkowych na tkalni dobry 
przykład pracy męża zaufania jest 
właściwie tylko... jeden. Czy z tego 
faktu nie powinna wyciągnąć wnio- 
sków rada zakładowa? 

p le przygotowawczym poprawił 

się ostatnio wyraźnie, wzrosła 
jakość osnów, powoli też, ale zde- 
cydowanie zarysowuje się już wy- 
rażny przełom na tkalni. W utrwa- 
leniu widocznych objawów zmiany 
na lepsze pomoże entuzjazm mło- 
dzieży, który oddziałuje na wszyste 
kich. 

To właśnie młode tkaczki — 
ZMP-ówki — Siara i Gole rzuciły 
5 bm. hasło tworzenia brygad na 
tkalni, inicjując jednocześnie współ 
zawodnictwo o ilość i jakość. 

Od tego dnia powstało 6 brygad, 
które nie wykonują planu niżej niż 
w 105 proc. Inicjatywa młodzieży 
ZMP-owskiej zdającej sobie sprawę 
z wałki wszystkich tkaczy z trud< 


>»... 


roces krochmalenia na oddzia= 


nościami stała się już tu ogniskiem ^ 


promieniującym nowym zapałem i 
nową siłą. 
F. P. 


Zapewnienie pelnego zaopatrzenia prze- 

mysłu wymaga coraz wszechstronniej- 

szego wykofłystania wszelkiego rodza- * 
Ju odpadków użytkowych, 


Odpowiednio zebrane I przygotowane 
do produkcji surowce wtórne ułatwią 
zaopatrzenie hut i fabryk, zwiększą a- 
sertymont produkowanych wyrobów ©- 
raz umożliwią obniżenie kosztów pro- 
dukcji, 
Rejonowa zbiornica złomu w Warszawie 
przy ul. Kolejowej nr 71 już w dniu 10 
czerwca wykonała półroczny plan zaku 
pu, przerobu | zbytu we wszystkich a= 


sortymentach złomu stalowego,  żeliw 
nego | metali nieżelaznych, Zbiornica 
wysyła złom do huty im. Bolesława 


Bieruta. 
Na zdjęciu; ładowanie złomu na wagony, 


CAF — tot. Miedgf 


STR, 4, — 
RADIO 


Y, PONIEDZIAŁEK, 29 CZERWCA 
14.10 Dla dzieci młodszych — opowii 
danie „Sabo i Puk", 1430 Muzyka roż- 
Pa 18.20 Program lokalny: , A830 
Odpowiedzi „Fali 49", 19.30 Mu: 

tualności: 200 „Gorąca wiek Arnblnant: 
telo" — odcinek powieści A. Fiedlera. 
31,36 Muzyka taneczna, 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs IL. — 63 wykład z cy- 
kiu: „Ekonomia polityczna”. 23.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 


TEATRY 


Nowy na „Henryk VI na łowach” — 19, 


zi: 


Poi lenryk VI na łowach" — 19 
eza — „Wesołe kumoszki z Wind 

soru“ — 19, ostatni raz, pon. nieczynny 

Powszechny — „Intryga 1 miłość" — 
1420 1 19 

Maty — nieczynny 

Muzyczny == Kraina uśmiechu” — 1945, 
pon. nieczynny 

Pinokio — „Jedzie pociąg x węglem" 


— 1, pon. nieczynny 
Areka — ido ABA z 


KINA 


BALTYK — Sadko — 14.30, 16.30, 18.30, 
20.50, por. 1l, pon. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 1 ych — 
37, 18, 19; 20, pon. 17, 18, 19, Program 
dla najmłodszych — 11, 14, 15, 16, pom. 


16 
1 MAJA — Potępieńcy — 16, 18, 20, por. 
11, pon. 18, 
MŁODA GWARDIA — ostatni rejs — M, 
16, 18, 20, por, 12, pon. Trzy opowieści 
MUZA — Żoinierę zwycięstwa I zer. — 
16, 18, 20, por. 11, pon. 18, 20 
PioNiEn = Skandal w Ciochemecie — 
17, g9 Por. 1t pon, 17, 19 
— My urwisy — 16, 


po! 
PRZEDWIOSNIE — Ditta — 15.30, 18, 29, 
por. 41, pon. nieczynne x powodu re- 
montu 
REKORD -- Tragiczny poście — is, 18, 
20, por. 11, pon. 
OMR =: Grzetmicy bez winy — 18, 18, 
20, pon, 18, 20 
Sojusz — Zwycięski powrót — 15, 17, 
15, pon. Było to w maju — 1 
Wit — Gdzieś w Europie — 16, 1i 
Por, 11. on. Czarodziej Glibka = 18 


20 
Lago i 


MATRY — Poszukiwacze złota — 16, 18, 
20, por. 11.30 

WISŁA — Sadko — 16, 18, 20, por. 12 

WŁÓKNIARZ = ślub, z przeszkodami — 
16, 18, 20, por. 10, 

WOLNOŚĆ — strój palsy. — 16.30, 18.30, 


ZACHĘTA — Dom na pustkowiu — 15, 

18, 20, por. 11, pon. 18, 20 
DWORCOWE Świat młodych, 7-32 

Świsfaki, Pieśń prerii, PKF 2-55 — 
Maed 26,198: 20.31.03 

(Uwaga! Przedsprzedaż biletów normat- 
nych do kin: „Bałtyk", „Polonia”, „Wi 
Bla”, „wtókniarz" 1 „Gdynia* prow 
ul. Piotr 


pa twar ai osprz Di, 
kowska 65, w godz. od H 


|| WYSTAWY UJ 
Wystawa ku czci Felikss  Dzierżyń- 
skiego, Piotrkowska 280, otwarta Co- 
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ÓW, 
— 7 


Nocne dyżury aptek 


* Dzistejszej nocy dyżuřuja następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Wólczańska 37, 
Piotrkowska 225, Zglerska 145, Nowotki 
13, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
Bb 1 AI, Kościuszki 48. 

Dyżur  połozniczo-ginekologlczny: dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
H Wolt. ut. Łagiewnicka 34. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego 1. Piotrkowska 
183. Piotrkowska 25 Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- 
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
51 1 AL Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: futro 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul, Curie-Skłodow- 


-EXPRESS ILUSTROWANY" 


Pierwsze zgłoszenia kolarzy zrzeszonych 


do wyścigu „Dziennika i „Expressu 


Preczyński (Spójnia) otrzymał nr 1 


Lista zgłoszeń do wyścigu kolar- 
skiego o puchar „Expressu' i „Dzien 
nika“ wypełnia się powoli nazwiska 
mi zawodników. Wpłynęło ostatnio 
zgłoszenie 18 kolarzy ZS Spójnia, z 
których dwóch weżmie udział w wy 
ścigu głównym na dystansie 185 km. 
Są nimi Witold Preczyński, który 
był rewelacją mistrzostw szosowych 
Polski oraz Czesław Kosterski, 


Sześć biegów 
wygrało Ogniwo 
wygrywając mecz 30:24 


Towarzyskie zawody żużlowców Ogniwa 
z częstochowskim Włókniarzem  obfito- 
wały w szereg ciekawych biegów. Wy- 
grało Ogniwo w stosunku 30 do 24 punk- 
tów, do czego przyczynił się w pierw- 
szym rzędzie Szwendrowski, Startując 
wirżech wyścigach Szwendrowski odniósł 
trzy zwycięstwa 1 ł najlepszy cz: 
gnia mniejsze szczę 
ści ylko jeden bieg, a w 
postetatrch Awoh anaiss się na dru- 
zim miejscu. 


Najlepszym żużlowcem drużyny czę: 
stochowskiej okazał się Miechowski. Po- 
konal on Próchniaka, był też pierwszym 
w wyścigu z Wróżyńskim, toteż z zaiñ- 
teresowaniem oczekiwano na rezultat o- 
statniego wyścigu, w którym miał się 
zmierzyć ze Szwendrowskim, Ale do te- 
go pojedynku nie doszło, zdyż Miechow- 
skiemu nie dopisała maszyna i tuż po 
starcie zjechał z toru. 


Dobrym taktykiem w drużynie WIók- 
niarza okazał się rutynowany Brendier, 
który imponował spokojną i pewną jaz- 
dą. Na specjalną uwagę zasługuje jego 
zwycięstwo w 6 biegu, w którym na o- 
statnim wirażu w pięknym stylu minął 
Wróżyńskiego. Najlepszy czas z żużlow- 
ców Włókniarza miał Miechowski 1,27. 
zawodnicy Ogniwa wygrali 6 biegów, po 
zostawiając Włókniarzowi tylko trzy 
zwycięstwa. 


„Jedenastka” Pabianic 
pokonała Włókniarza 4:1 


W Pabianicach odbyło się spotka- | Szy: 


nie piłkarskie między reprezentacją 
Pabianic. i miejscowym Włóknia- 
rzem. Zwyciężyły Pabianice 4:1 (2:0). 
Do przerwy Pabianice zdobyły 
dwie bramki przez Listwonia i Rzą- 
dzińskiego. Po przerwie dalsze dwie 
bramki dla Pabianic strzelił Listwoń. 
Jedyna bramkę dla Włókniarza uzy- 
skał Wagner z rzutu karnego. Włók- 
niarz grał w osłabionym składzie, 
A 


W zawodach tenisa stołowego orga 
nizowanych z okazji Dni Morza, re- 
prezentacja żeńska Łodzi grała z ze- 
społem męskim Start 12, przegrywa- 
jąc 2:8. Punkty dla reprezentacji ko- 
biecej zdobyły Heinrichówna i Guzi- 
kówna. 


Pracownicy poszukiwani 


Majstra odlewnika od zaraz zatrudnią 
Sławieńskie Zakłady Przemysłu 


Do wyścigu na 100 km dla zawodni 
ków II klasy Spójnia zgłosiła 6 ko- 
larzy. Są nimi: Owczarek, Samczyń- 


ski, Kulesza, Lewkowicz, Kas- 
przak i Gajda, Sześciu kola- 
rzy Spójni startować będzie rów- 


nież w wyścigu na 50 km, a czterech 
w grupie „turystów“ zrzeszonych, 


Wszyscy zawodnicy. Spójni Ótrzy- 
mają pierwsze numery startowe. Nu 
mer 1 będzie miał Preczyński, a nr 2 
— Kosterski. 


Jeśli chodzi o „turystów" niezrze- 
szonych, to w dalszym ciągu napły- 
wają zgłoszenia. Między nimi zgłosił 
się brat zeszłorocznego zwycięzcy, 
Ryszard Myszkowski. 


Za kilka dni członkowie komitetu 
organizacyjnego przeprowadzą pierw 
szą kontrolę tras dla „turystów“ i se 
niorów. „Turyści* walczyć będą na 
szosie pabianickiej, z metą wyścigu 
na Chojnach koło Józefowa. Na tym 
odcinku szosy widać codziennie tre- 
nujących kolarzy. Życzeniem ich 
jest, aby ze względu na profil trasy 
meta wyścigu była przesunięta bliżej 
w kierunku Łodzi. Zawodnicy. wolą 
finiszować na płaskim odcinku szosy, 
niż pod lekkie wzniesienie. Zapewne 
życzenie ich uwzględni komi 
dziowska. 


Nr 153 


Dla uczczenia IX rocznicy PKWN 


Il masowy raid kolarski PTTK 


na historycznej trasie 


W dniach 18—22 lipca 
ganizuje TL, tarystyczny 


Ta piękna, 
celu zapoznanie 
pięknem | wspaniałym rozwojem Pol- 
ski Ludowej, z historią walk wyzwo- 
Jeńczych Arinil Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, z historią walk narodu pol- 
skiego o' wyzwolenie społeczne | na- 
rodowe na terenach, przez które pro- 
wadzi trasa raidu. 

Uczestnicy raidu pojadą przez okoli- 
ce związane z okresem Odrodzenia pol 
skiego i jego najwybitniejszymi przed 
stawicielami, Jak: Mikołaj Rej, Jan 
Kochanowski, Biernat z Lublina, 

Kolarze będą miell okazję zwiedzić 
wiele historycznych miejsc, poznać 
piękne zabytki budownictwa” renesan- 
sowego w Lublinie 1 Kazimierzu. 

Raid będzie również wielką manife- 
stacją tężyzny fizycznej mlodzieży I 
propagandą turystyki kolarskiej, jed- 
nej'z najlepszych form wypoczynku 
dla ludzi pracy miast l wsi, Po za- 
kończeniu raidu 22 lipca w Warszawie 
grupa raldowa weźmie udział w uro- 
czystościach Święta Odrodzenia. 

W raldzie: na trasie CHEŁM — LU- 
BLIN — KAZIMIERZ — KOZIENICE— 
WILANÓW WARSZAWA (razem 
250 km) weźmie udział ok. 800 kolarzy. 
sa, aldu pędziejona będzie fa 5 e- 


masowa Impreza ma na 
uczestników raidu z 


Wariat s-osobowych drużyn będzie 
punktowany według specjalnego regu- 
laminu, a wyróżniające się zespoły o- 
trzymają cenne nagrody, W imprezie 
tej mogą wziąć udział mężczyźni 1 ko- 
biety, którzy ukończyli 16 lat, Obo- 
wiązkowe jest badanie lekarskie 1 po- 


siadanie pełnego ekwipunku turystycz 
nego. 


Mistrzowie Polski na starcie 


Ślizgowce 


zawalrczą 


na jeziorze w Rudzie Pabianickiej 


Dla miłośników sportu wodnego 
deszcz nie jest przeszkodą, za to dla 
publiczności... 

Ale barometr poszedł w górę | 
wskazuje na pogodę. Na pogodę cze 


kają wszyscy turyści i sportowcy, któ l 


rzy układali plany na dzień dzisiej- 


Jeśli barometr nie spłata figla, to 
wszyscy spotkamy się dzisiaj w O- 
środku Sportów Wodnych w Rudzie 
Pabianickiej, gdzie odbędą się daw- 
no zapowiadane regaty ślizgów mi 
torowych o puchar „Expressu” i 
„Dziennika“, Rozpoczną się one o 
godz. 17,30 z udziałem zawodników 
Warszawy. Na starcie ujrzymy po- 


Mecz kolarski 


Polska-CSR 


w poniedziałek 


Międzynarodowe zawody torowe 
kolarzy Polska — Czechosłowacji 
które wyznaczono na dzień dzisiej- 
szy, przesunięto na poniedziałek, 29 
bm. 


Mecz odbędzie się na torze w He- 


pularnych „wodniaków* z mistrza- 
mi Polski na czele. 

Regaty zapowiadają się interesu- 
jąco. Łodzianie pierwszy raz będą 
mieli okazję poznać tę gałąż sportu. 
Dojazd do Rudy Pabianicki: 
wajami w kierunku Tuszyna do przy 
stanku Tuszyn — Zegar. 


73:50 
ZSRR-Belgia 


w koszykówce 


Przebywająca w Belgii drużyna ko 
szykarzy radzieckich, mistrz Europy 
1953 roku, rozegrała w Brukseli pierw 

szy mecz z Tepre- 
zentacją Belgii. Spot 
kanie zakończyło się 
zwycięstwem  druży- 

50. 


rzy radzieckich do 
Belgii i ich pierwszy 
występ wywołał w 
Brukseli wielkie zain 


walk wyzwoleńczych 


Organizatorzy . zapewniają uczenie 
kom raidu bezpłatne noclegi w warun 
kach polowych oraz wyżywienie 24 0. 
płatą ok, 100 zł, 


list do redakcji 
Sportowcy LZS Powczna 
proszą o pomoc 


We wsi Powczna, pow. Kozienice, 
woj. kieleckiego istnieje od roku 
1950 Ludowy Zespół Sportowy. Ze= 
spół ten od początku odczuwa brak 
sprzętu sportowego i boiska do pił= 
ki nożnej. Wniosek o budowę boiska 
był przesłany. od chwili założenia 
LZS do Zrzeszenia LZS i chociaż te 
ren na boisko jest, lecz nie ma fun= 
duszy na budowę. Trzeci rok wycze 
kiwania, aby sprawą tą zajęła, się 
Rada Zrzeszenia LZS w Kielcach 
oraz zespół PGR Powczna — nie dał 
żadnych wyników. 

W związku z tym otrzymaliśmy, 
list, w którym sportowcy LZS 
Powczna zwracają się do naszej re< 
dakcji o pomoc. 

— Kochany „Expressie — czytamy, 

w tym liście — prosimy Cię bardzo, 

obudź ospałą Woj, Radę Zrzeszenia 

LZS w Kielcach oraz zespół PGR w 

Powcznie, które nie śpleszą z pomocą. 

Prosimy Cię bardzo o zajęcie się także 

świetlicą w PGR Powczna, w której 

Jest pelno brudu i śmieci, a myszy czy 

tają tam książki. Młodzież czeka, by 

świetliczanka choć raz w tygodniu o- 

tworzyła świetlicę, aby móc tam spę< 

dzać wolne chwile od pracy. 

Bardzo Cię prosimy, kochany „Exe 
pressie, żebyś był tak uprzejmy | za+ 
dat sigta sprawa, a przede. wszyst 
kim, žeby świetlica była otwarta, že- 
byśmy mogli szerzyć oświatę, czytać 
jak najwięcej, uprawiać sport | stać 
się przodującym LZS w woj. kieitc- 


REM że opublikowany apel 
sportowców LZS Powczna odniesie 
pożądany skutek: milczący dotąd — 
odpowiedzą. 


Po pół roku 
dyskwalifikacji 
dla Polaka i Kubocza 


Sprawę przykrego incydentu na 
meczu Łódż—Warszawa załabwiena 
w rekordowo szybkim tempie-— Po- 
lak i Kubocz zostali ukarani dyskwa 
lifikacją na okres 6-miesięczny. 

Gdyby wszystkim innym podob- 
nym wykroczeniom na boisku nada= 
wano takie samo tempo w ich załat 
wieniu, na pewno wzmogłaby się dy- 
scyplina sportowa piłkarzy, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO 
im, Gen. K. SWIERCZEWSKIEGO 
Łódź, ul. Wólczańska nr 219, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa f Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia 1 odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 


Druk: Zala Graf! RSW „prasa" — Łódź, 
Żwirki 1% — Papier druk. mat. 50 gr. 
D-4-23192 


Andrra Braon 


MN 


— Nie grasz, nie pijesz, a co robisz? — 
spytał drwiąco rudy. Chwiał się lekko na 
nogach. 

'Warkusz wstał z pryczy. 

— Chodź, Pokażę ci — rzekł. 

Pociągnął go na dwór. Było zupełnie ciem- 
no, deszcz przestał padać. Dryblas stąpał nie- 
pewnie. Warkusz rozejrzał się szybko, trzas- 
nął go w pysk, poprawił z drugiej strony i 
potężnym kopnięciem rzucił w kałużę. Nagie 
plecy, błyszczące od wody, mighęły w krę- 
gu samotnej lampy nad wejściem do bara- 
ku. Warkusz wrócił na pryczę. Rudy nie 
zjawił się przez dłuższą chwilę. Kiedy przy- 
szedł, bez śladów błota, był już zupełnie 
trzeźwy. 


Ranek wstał szary i Światło z trudem prze 
dzierało się przez małe szybki okien. Jesz- 
cze ciemniej było wewnątrz, gdzie ciasne 
szeregi prycz blokowały okna. Zapijaczeni 
ludzie z trudem budzili się z twardego snu. 
Wielu z nich nie wytrzeżwiało jeszcze. W 
powietrzu zestniał zaduch tytoniowy i zasta- 


lej 18. nowego w Darłowie. Mieszkanie zave- 
z | go o o wynagrodzenie wg umowy 
Red. Naczelny: E, Kronlewicz zbiorowef. 1729-K 

dres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 102a 
137-47, 103-04. |Zaunów zatrudni natychmiast Sp-nia 


Pracy „Kominiarz“, 
bre. Oferty kierować pt 
Sp-nia Pracy „Kominiarz”, Łódź, pa 
kowska 50, tel. 


Warunki bardzo do- 
adrese 


Bek. 


232-64. 


109) 


rzały odór alkoholu, Za dpia barak wydawał 
się jeszcze brudniejszy niż w nocy. 

Rudy odciągnął Mydlarza do okna. Twarz 
jego wyrażała hamowaną wściekłość. 

— Kiedy oddasz dług? — pytał. 

Mydlarz wyglądał żałośnie. Był blady, war 
gi mu latały. 

— Mój Boże, ja wszystko zapłacę.. — po- 
wtarzał, 

— Tyle zapłącisz — mruknął rudy, poka- 
zując figę. — Jeśli zrobisz to, co ci powiem, 
mogę ci opuścić. 

— Wszystko zrobię! — zaklinał się Myd- 
larz, 

— Ty nitujesz z Markowskim — mówił po 
cichu rudy. — Mam z nim na pieńku. To, co 
on robi, te jego sposoby, to się obraca prze- 
ciwko ludziom. Chce podbić normy, rozu- 
miesz? Musisz tak kombinować, żeby mu ze 
psuć robotę. Żeby dostał po nosie. A nie... 
to będziesz swoimi gnatami płacił. 


— Zrobię wszystko! — przysięgał Myd- 
liarz. = Ja to już dawno robiłem. 


lenowie. Początek zawodów o godz. 
17,30. Obie drużyny przyjeżdżają do 
Łodzi dzisiaj i zamieszkają w Grand- 
Hotelu. Nie jest wykluczone, że w po 
niedziałkowym meczu weźmie udział 


ła zdecydowaną przewagę. 


mecz w Antwerpii. 


— No, to pamiętaj! Albo, albo! 
Tego dnia Sądecki nie przyszedł znowu do 
pracy. 


v 


Dwóch mężczyzn na przedzie wozu ro- 
zmawiało półgłosem po francusku. 


— Nasz naród ma stare tradycje niepodle- 
głościowe, nasi robotnicy — głęboko wpojo- 
ny patriotyzm, Można mieć pełne zaufanie 
do umiłowania ojczyzny i wolności przez Po- 
laków. Pewna część uległa deprawacji, to 
prawda. Ustrój komunistyczny wyzwolił w 
nich najniższe instynkty, przede wszystkim 
instynkt grabieżczy. Dlatego w pierwszym 
okresie największe szumowiny rzuciły się 
grabić majątki ziemskie i fabryki. Ale tych 
nie można utożsamiać ze zdrowym pniem 
narodu. Jego dusza pozostała wierna naj- 
szczytniejszym ideałom wolności, tak wier- 
na, jak tylko Polak wiernym być potrafi. 
Mieliście w historii przykłady naszego hono- 
ru. Naród cierpi, buntuje się, konspiruje, nie 
mogąc znieść komunistycznego ucisku — 
mówca zrobił efektowną pauzę i dodał: — 
Dlatego właśnie na każdym kroku znajduje- 
my poparcie wśród patriotów i to zarówno 
wśród sfery robotniczej, jak wśród inteligen- 
cji 

— Musi pan zachować wielką ostrożność, 
panie inżynierze — rzucił człowiek, siedzący 
za kierownicą. 


— Niech pan będzię spokojny, panie mi- 
nistrze. Nie jestem na obcym terenie. tylko 
dna swoim. 


ETE E E raid) 
która przez cały czas spotkania mia- 


Zespół ZSRR rozegra 28 bm. drugi 


stępca w poniedziałki od godz. 11 
do 15, Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 1541-K 


— Jakimi ludźmi pan się posługuje? Czy 
wszyscy są pewni? — pytał człowiek tytuło- 
wany ministrem, 

— Ludzie są różni i do różnych zadań ich 
używamy. Od prawdziwych patriotów — do 
osobników nieokreślonego pochodzenia, czę- 
sto bezideowych, którzy jednak ze względu 
na swą sytuację życiową mogą nam być po- 
mocni. Przy tym interesuję się zarówno „gó= 
rą“, jak i „terenem“, Dzięki głębokiej kon- 
spiracji potrafiłem przeniknąć nawet do kie 
rowniczych organów, do partii, a więc do 
sztabu wroga. Do tego odcinka pracy przy- 
wiązuję szczególną wagę. Ta działalność pro 
wadzona jest delikatnie, ale trudno nawet w 
przybliżeniu określić, jak ważkie owoce wy 
dać może. Zresztą ten rodzaj działalności jest 
nie do zdemaskowania. 

— A jednak popełnia pan niewybaczalne 
błędy, inżynierze — powiedział z niechęcią 
mężczyzna przy kierownicy. — Ten człowiek, 
którym posłużył się pan w kontakcie z na= 
mi, może wyrządzić niepowetowaną szkodę. 
To są niedopuszczalne rzeczy, I to na samym 
początku. 

— Sprawa nie wygląda chyba tak groźnie. 
Ten człowiek jest już skompromitowany, 

— To komunista. 

— Ale ma złą opinię w partii. 

— Tym bardziej może się chcieć oczyścić. | 

Ręka w reniferowej rękawiczce poszukała 
czegoś w ciemnościach. Zatrzeszczało, rozległy 
się świsty, zabrzmiał strzep jazzowej muzy 

— Hier Norddeutsche Rundfunk!.. — Za 
chwilę miękki, kobiecy alt zachłysnął się pios 
senka w takt akordeonu, 

OCE 


SE 153 
Zyczymy im 
WSZYSCY 

jak najmilszych 
chwil... 


Przez megafony rozlega się zapo- 


— Pociąg do Kolumny odjedzie 
za chwilę. Proszę wsiadać, drzwi za 
mykać. 

D; czekały na ten moment z 
utęsknieniem, toteż cisną się do o- 
kien, by pożegnać rodzinne miasto. 
Ich śpiew tłumi stukot kół oddala- 
jącego się pociągu. Niezadługo bę- 
dą już na miejscu, gdzie na odpo- 
czyńieu i zabawach spędzą przepięk 
ny miesiąc. Życzymy im *bszyscy 
jak najradośniejszych chwil! 

e. 

W sobotę rano wyjechały na ko- 
lonie do różnych miejscowości pierw 
sze grupy dzieci. 

Bardzo slusznym okazało się za- 
rządzenie, by rodzice nie odprowa- 
dzali dzieci na dworzec. Pozwoliło to 
uniknąć tłoku i zamieszania na pe- 
ronach, 


. |. . 
Dzisiaj i w ciągu następnych dni 
wyjeżdżają dalsze grupy dzieci. Wy- 
jazdy na pierwszy turnus kolonii 
trwać będą do 3 lipca. (w) 


Dzisiaj 
trzy 
festyny 
Na każdym z nich 
przyjemnie 
spędzicie czas 


W niedzielę, 28 bm., odbędą się 
w Łodzi aż trzy festyny. Pierwszy 
z okazji zakończenia Dni Morza 
organizuje LPż w Parku 1 Maja w 
Rudzie Pabianickiej. Na program 
złożą się tam występy artystów | ze 
spbłów świetlicowych, spotkanie z 
przedstawicielami Marynarki Wo- 
Jennej i przodującymi rybakami, re 
gaty ślizgowców oraz na zakończe- 
nie — zabawa. Festyn trwać będzie 
od godz. 16 do 22. 

Również na Dni Morza odbę- 
dzie się festyn w Parku Ludowym 
na Zdrowiu, Przewidziano tam nie 
mniej atrakcyjny program oraz za 
bawę, 

Festyn trzeci w Lasku Szkolnym 
na żabieńcu organizuje Komitet 
Frontu Narodowego dzielnicy Bału- 
ty. Początek tego festynu wyznaczo 
no na godz. 14. Sa 02 


„pomyłek 
być 
nie powinno 


Motto: 


Moc -faktów w handlu detalicznym nas poucza, 
że krągłość jaj bynajmniej „kantów“ nie wyklucza... 


Jajko — rzecz niewielka 


ale w I gatunku swoją wagę musi mieć... 


ILKA miesięcy temu wprowadzo 

no w całym kraju innowację w 
w sprzedaży jaj, która miała na ce- 
lu uregulowanie różnicy w cenie 
między jajami mniejszymi, a duży- 
mi. 


Pociąg ruszy już za chwilę, Wśród Iri- 
nych pasażerów powiezie on także 80 
dzieci pracowników PSS Łódź-Północ, 
które spędzą kolonie w_Tworzyjankach. 
Fot. Ewa Szarfhare 


Od poniedziałku 
sztuczny lód 
w 14 sklepach MHD 


Jak już donosiliśmy przed kilku dnia 
mi, w Łodzi zdecydowano wprowadzić 
detaliczną sprzedaż. fodu w sklepach 

HD. 


Sprzedaż lodu sztucznego w cenie 15 
gr za kg rozpoczyna się w poniedzia- 
lek w 14 sklepach. 

Sprzedażą lodu zajmą się następujące 
sklepy: ul. Nawrot 1, Piotrkowska 10, 
18 1 100, Próchnika 14, Stalina 20, Piotr 
kowska 257, Świerczewskiego 53, Du- 
bois 37, Rybna 14, Zachodnia 28, No- 
wotki 25, Nowomiejska 10 i Bojowników 
Getta 17, tu) 


DER nie nadzwyczajnego, a jed- 
nak jak wiele to znaczy. Postu- 
chajcie: 

Udając się do pracy w dniu 
25 bm, wsiadłem 
do tramwaju 
nr 21-3. I od ra- 
zu zauważyłem, 
że w wègonie 
panuje jakiś in- 
ny niż zwykle 
nastrój, Spraw- 
cą zaś tego na» 
stroju był kon 
duktor, 

Właśnie podszedł on do mnie. Po- 
dałem pieniądze za bilet. 

— Dziękuję — odpowiedział kon- 
duktor. — Może pan sobie usiądzie, 
tam jest miejsce — dodał uprzej- 
mie, 

W następnej chwili miły konduk- 
tor zwrócił uwagę na to, że kobie- 
ta z maleńkim dzieckiem na ręku 
siedzi w największym przeciągu 
Grzecznie więc, lecz stanowczo, po- 
sadził ją na innym miejscu. 


Dżungla 
plonie.. (11) 


(oznaczy uśmiech... 


— Trzeba uważać — powiedział. 
— Dzieciom szkodzą takie przewie- 
WY 

W czasie tych kilku minut, któ- 
re spędziłem w 
tramwaju, kon- 
duktor zaskarbił 


sobie sympatię 
wszystkich pasa- 
żerów. 


— Jak to jest, 
panie kondukto- 
rze? — ktoś głoś 
no wyraził. myśl 
ogółu. — Takich 
jak pan pracowników jest w MPK 


wielu, wszyscy robicie to samo, a 
jednak u pana wygląda to zupełnie 
inaczej. Dlaczego? Może pan nawet 
nie wie, że właśnie dzięki panu 
dzień dzisiejszy będzie dla mnie mil 
szy od innych... 

Pasażer ów miał rację. Kondukto- 
rowi nr 1036 należy się najwyższa 
pochwała. (z) 


Innowacja ta polega na stemplo 
waniu każdego jajka czarnym 
stemplem — gdy waży ponad 50g, 
a czerwonym stemplem — gdy 
waży poniżej 50 g. Jest tu jednak 
pewne „ale”.. Łodzianki skarżą 
się mianowicie, że jajka ważące 
nawet po 40 g — mają czarny 
stempel i są sprzedawane jako 
droższe. 

Aby zbadać, gdzie leży przyczyna 
tego, że jajka mają niewłaściwe 
stemple, wybrałem się do Rejono- 
wej Zbiornicy Jajczarsko-Drobiar- 
skiej. 

Ważenie i stemplowanie jaj odby 
wa się tu maszynowo, Każde jajko 
zależnie od swej wagi otrzymuje 
stempel | wpada do odpowiedniej 
przegródki. 


Biorę z taśmy „pierwsze lep- 


sze" jajko z czarnym stemplem 
— a więc takie, które powinno 
ważyć ponad 50 g. Kładę je na 


ręczną wagę i. strzałka zatrzy- 

muje się na.. 40 gramach (?!). 

— To pewnie przypadek — mówi 
kierownik zbiornicy, ob. Bieńkow- 
ski. — Wyjątki mogą się przecież 
zdarzać... 

Niestety, waga jakby uparła się i 
ciągle wskazuje 40,42, to znów 40 g. 
I jakoś wśród tych kilku jaj nie zna 
lazłem żadnego, które by ważyło po 
nad, względnie równo 50 g. A prze- 
cież wszystkie zaliczono do I gatun 
ku, na który cena też jest nieco wyż 
sza. x 

Otwieramy kilka skrzynek przygo 
towanych do wysyłki. W każdej z 
nich już pierwszą warstwa zawiera 
po kilka jaj o zbyt małej wadze. 

Kierownictwa zbiornicy nie po- 
czuwa się zupełnie do winy, uwa 
żając, że jeśli umowa dopuszcza 

5 procent jaj nie doważonych, to 

wszystko jest w porządku, jeśli 

nawet będzie ich więcej. A prze- 
cież przy układaniu jaj do skrzy- 
nek pracuje kilka kobiet, które 
mogłyby mniejsze sztuki ważyć 


ponownie. 

Nie bez winy jest i MHD w Ło- 
dzi 17 bm. Łódzki Zarząd MHD wy 
dał zarządzenie, że pracownicy od- 
bierający jajka muszą skontrolować 
co najmniej 10 proc. jaj, a w razie 
stwierdzenia jakichkolwiek braków 
powinni skontrolować całą par- 


Jak dotąd jednak, nikt z MAD 
ani z ZSS nie otworzył nawet jed- 
nej z odbieranych skrzyń. Pracow- 


nicy MHD tłumaczą się tym, że „nie | - 


mają czasu, bo samochód czeka... 
A przecież powinni oni wcześniej 
przyjeżdżać do zbiornicy, by usta- 
Hé na miejscu, jaki towar mają do 
starczyć do sklepów. 
Karygodne niedbalstwo zbiorni- 
cy i MHD, na które zwracają u- 
wagę wszyscy konsumenci, godzi 
w interesy ludzi pracy. Poleganie 
wyłącznie na maszynach, które — 
jak o tym wiedzą wszyscy pracow 
nicy — psują się i fałszywie kwa 
lifikują jajka, świadczy o beztro- 
skim podejściu do sprawy ze stro 
ny kierownictwa. 
ISTNIEJĄCY stan rzeczy musi na 
tychmiast ulec zmianie, "Trzeba 
dokładniej niż dotychczas kontrolo- 
wać wagę każdego jajka, nawet je- 
śli to wymaga większej pracy. Inte- 
resy konsumenta bowiem są w tym 
wypadku najważniejsze, 


w. U. 


Jeż 09 dłuższego czasu prowadzi 
się na Widzewie poważne roboty 


ziemne. Ich zakończenia mieszkańcy 
tej dzielnicy wyczekują z nieclerpiiwo- 
ścią, Zrozumiałe — otrzymają wkrótce 
własny, piękny park, a także równie 
piękny basen kąpielowy. 


eby cały ten teren uzyskał jak naj- 
przyjemniejszy wygląd, ci oto robotni- 
cy - betoniarze budują rurociąg, któ- 
rym odpływać będzie z okolicznych fa 
bryk nieczysta woda. 


Spójrzcie na to zdjęcie. 
Prawda, że park widzew- 
ski nie będzie mały? Po 
zakończeniu robót, kledy 
wszystko będzie Już goto- 
we, z pewnością miejsce 
to zaczną odwiedzać licz- 
ne rzesze łodzian. A chwi- 
la ta nie jest wcale tak da 
teka... 


- STR. % 


Buduje się 
park i basen 
dla mieszkańców 
Widzewa 


Na całym placu, na któ- 
rym „urządza się wspania- 
ły park, robota wre aż ml 
ło. Brygady pracowników 
niwelują teren, , budują 
skarpy, wytyczają dróżki, 
alejki, zakładają oświetle- 
nie. Pośpiech zrozumiały, 
bowiem załogi zobowiąza- 
ły się oddać park „widze- 
wlakom* już na 22 lipca 
br. 


Jednocześnie buduje się 
pokaźnych rozmiarów ba- 
sen pływacki. Po Jego obu 
stronach staną budynki na 
szatnie | natryski. Budyn- 
kl te połączy tzw. pergola 
(rodzaj odkrytej altany, 
spowitej w bluszcz itp.) Z 
basenu można się będzie 
dostać szerokimi schoda- 
mi przez wał na blelutką, 
o czystym plasku plażę. 

| 


Pamiętacie przedwojenny Widzew? Widmo bezrobocia nad nim | ciągły smutek 
w oczach jego mieszkańców. ich dzieci? To było jedyne, co mogła im dać Pol- 


ska Schelbi 


Polska Ludowa daje 


rów, 
lm coraz lepsze warunki pracy, nieustannie podnosi Ich 
warunki bytowe, zdrowotne, kultural 


Kohnów. 


Tekst | fot, Ewa Szarfhare 


Kupują 


meble 


w swym zakładzie pracy 


Godna pochwały 


Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego wprowadziła ostatnio 
nową formę sprzedaży mebli dla 


województwa łódzkiego: przy wszyst 


Nagle nadjechał nowy kontroler. 


kilka dni, jakie spędził w swoim Okręgu, prze- 
konat się naocznie, jakie brutalne metody stosu- 
Je rząd | plantatorzy w stosunku do tubylców. 


Przez tych 
się dozorca. — Nie chce 
— Szakir jest chory, 


— Ten lotr nazywa się Szakir. = 


nie ma sił — krzyknęli robotnicy. 


tłumaczył 
pracować tak Jak trzebal 
tuwaniel żre qo febra, 


Malajczycy skupili się wokoło Edwarda z uf. 
nością | nadzieją. On zaś powtórzył: 

— Odesłać chorego do szpitala! A ty, dozorco, 
rzuć kij, bo jeśli tkniesz raz jeszcze kogoś, po- 


inicjatywa CHPD 


kich większych zakładach pracy u- 
tworzono wystawy-wzorcownie, speł 
niające zarazem rolę punktów sprze 
daży. Dzięki nim robotnicy, którzy 
chcą sobie kupić meble, nie muszą 
odbywać pielgrzymek do Łodzi, lecz 
mogą zaopatrzyć się na miejscu, w 
swoim zakładzie pracy. 

'Wzorcownie takie zorganizowano 
już przy Ozorkowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego 1 Aleksan- 
drowskich Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego. Cieszą się one du- 
żym powodzeniem wśród robotni- 
ków. 

W najbliższych dniach podobne 
punkty powstaną w kilku dalszych 
miejscowościach województwa, a 
mianowicie: w Bełchatowie, Mosz- 
czenicy, Brzezinach, Zelowie, Rawie 
Mazowieckiej, Zgierzu, Sieradzu, 
Głownie i Konstantynowie, 

Prócz tego przedstawiciele CHPD 
odwiedzają spółdzielnie produkcyjne 
i PGR, zapoznając ich pracowników 
z asortymentem mebli i możliwo- 
ściami ich nabycia. 


— W takim razie odesłać go do szpitala! 
Szakir spojrzał z wdzięcznością na Edwarda. 
Po raz pierwszy w życiu biały czlowiek wystą: 
pił w jego obronie, goly 


stawię cię pod sąd! 
— Dobrze! — rzekł dozorca, lecz gdy Edward 
odjechał, mrukuał; „Ten nie utrzyma się tu ae 
“s 4 « 


eraz, zobaczywszy, że dozorca bije kijem 
krwawioneqo Malajczyka, osadził konia. 

—_Co się tutaj dzieje? — zawołał oburzony, — 
Dlaczego katujesz tego człowieka? 


W ten sposób CHPD daje innym 
placówkom handlowym dobry przye 
kład troski o klienta, w 


Bóg wojny: — Skandal! Ten gołąb pokoju obniża kurs akcji, 
które ja podniosłem z takim trudem! 


(Z duńskiej gazety „Land og Volk") 


Fundamenty armii europejSSkiej 


Kaci podnoszą głowy 


Miarą hitleryzazji reżimy bońskie 
go jest niewątpliwy wzrost apety- 
tów b. członków „najwiernii 
z wiernych" Hitlerowi dywi 
jen-SS. 

Kiedy jeszcze przed kilkoma za- 
ledwie laty zbrodniarze z Wajfen- 
SS starali się żyć w cieniu i uni- 
kać publicznych wystąpień, dzisiaj 


+ domagają się oni nie tylko „reha- 


bilitacji”, ale praw wspólni 
tworzeniu „armii europejskiej". 

Tylko jednej, ubiegłej niedzieli w 
ramach „ofensywy“ Waffen-SS, od 
były się aż trzy imprezy, na któ- 
rych siepacze i kaci okupowanej 
przez Hitlera Europy, drapowali się 
w togi „obrońców“ zachodniego 
świata... 

I tak w miejscowości Salach od- 
był się zjazd b. żołnierzy Waffen- 
SS z dywizji „Wiking”. Grupowała 
ona wszystk: szuma 
winy 2 krajów zachodniej Europy, 
walczące pod sztandarem swastyki 
o „nowy ład w Europie": 

Uroczystość związana byla.. z od 


w 


maananaakAnAKATT 


Gdyby Goethe żył... 


Goethe był wrogiem palenia 
Palacza nazywał głupim 
Byłby swoje zdanie zmienił 
Gdyby FAIR papierosy kupił. 


GUETHŁ wn gm Tabanera 
Mu Roucher dumma garazu 
4 


AMERICAN BL [NO h 


Taki wierszyk pod karykaturą 
Goethego „zdcbi* reklamę amery= 
kańskich papierosów „Fair“ w ty= 
godniku szwajcarskim „Weltwo« 
che“, 

W swym dążeniu do zysków ban 
dlarze i businessmeni utracili wszel 
kie poczycie miary Z cyniczną obo- 
jętnością są oni gotowi napoić Gio- 


condę coca-cola, poczęstować Ham 
leta gumą do żucia, a bezwstydna 
reklama papierosów jest jeszcze jed 
nym dowodem, jak prasa burżuazyj 
na „czci“ pamięć wielkich klasy- 
ich twórczość 


ków t jak „ceni 


. 


słonięciem pomnika „ku czci" po- 
legtych żołnierzy z Waffen-SS, 

Nad pomnikiem „nieznanego ka- 
ta* zawieszono czarną chorągiew 
SS z białym statkiem Wikingów, a 
całość „nordyckiej” scenerii uzupeł 
niono złożeniem wieńca dębowego 
2 wymownym napisem: „ Naszym 
honorem jest wierność". Oczywiście 
Hitlerowi! 


Nastepnie odbyła się polityczna 
część hitlerowskiego przedstawie- 
nia. Generałowie SS, Steiner i Hau 
sser, wypowiedzieli się eneroicznie 
za „armią europejską", składając 
przyrzeczenie, że będą „walczyć dla 
przyszłości”. 

A mają jak najlepsze rekomen- 
dacie Byli bowiem nie mniej wier 
ni Hitlerowi. niż są teraz posłuszni 
swoim dobrodziejom w Bonn! 

Przypomninł o tym z naciskiem 
inny kat z SS. generał Gille. który 
na zjeździe SS-manóm m Alzeu (He 
sja} oświadczył nie bez dumy. że b. 
członkowie Waffen-SS _ zachowują 
się w najwyższej mierze lojalnie 
wobec państwa i rzadu, jak żaden 
inny związek żolnierski!... 


Należy przeto jak najwięcej 
SS-manów wybierać — zaleca Gil- 
le — do „armii europejskiej". 

Gille wie co mówi. Któż bowiem 
będzie bardziej konsekwentnie wy 
konywał przyszłe zadania nechitle- 
rowskiego Wehrmachtu (pod płasz 
czem „armii europejskiej") aniżeli 
ci, którzy w osiem lat po wojnie 
palą znicze „wierności germań- 
kiej" przed pomnikiem hitlerow- 
skich katów? 


nuaazanaazaT 


Właściwe kwalifikacje 


czyli 


Kto może zostać szeryfem 


Charlie Stampen, mieszkaniec sta- 
nu Oklahoma (USA), zwrócił się ost 
nio do kierownictwa partii republi 
kańskiej o przyznanie mu stanowiska 
szeryfa w jednym z miasteczek tego 
stanu. 

W piśmie swym Charlie Stampen 
wylicza następujące zasługi, mające 
świadczyć o leao kwalifikacji na wy- 
mienione stanowisko: 

Podczas ostatniej wampanil wybor: 
czej, w której kandydował z ramienia 
partii republikańskiej. Charlie zmar- 
nowal 1360 godzin snu na rozmyśla- 
nia o wynikach wyhorów strach 2 
zęby I kilkaset włosów podczas „roz 
mów" z przeciwnikami politycznymi, 
rozdał niektórym wyborcom cztery 
wlasne świnie, krowę | kilka freba- 
ków oraz dwie pary nowych szelek, 


5 lalek ł 15 rozmaitych za N 
okresie kampanii całował 126 dzieci, 
uścisnął 9080 rąk. byl na 26 zebra- 
niach. wypowiedział 1001! włamstw, 


6 razy się chrzcił | 39 razy został BO 
kasany przez psa A na dobitek wszy 
stkiego kampanię wygral 
partii demokratyczne). 

Kwalifikacje, na stróża prawa rze- 
czywiście pierwszorzedne... 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


kandydat 


OORODODOCOGOGGG 


141 lat temu urodził się. J. 


Kraszewski 


Pisarz, którego wszyscy znają 


iepła, czerwcowa sobota, Sie 

dzę w parku na ławce pod 

cienistym drzewem. Przy- 
siada się do mnie jakiś starszy 
robotnik — otwiera książkę | za 
głębia się w czytanid. 

Odruchowo rzuciłem okiem na 
gruby tom: była to powieść Kra- 
szewskiego „Stara baśń“, 

Za chwilę po drugiej stronie 
ławki siadła młoda dziewczyna w 
zetempowskiej bluzeczce. I ona 
również pochyliła się nad książ- 
ką. Zerknąłem na okładkę: „Ula- 
na“ Józefa Ignacego Kraszew- 
skiego. 

Nie był to przynajmniej przypa 
dek, że dwoje moich sąsiadów 
czytało właśnie powieści Kra- 
szewskiego, albowiem autor ten 


obok Sienkiewicza i Prusa nale- 
ży do najpopularniejszych u nas pi 
sarzy. Trafem było tylko, że obo- 
je wybrali powieści bardzo cha- 
rakterystyczne dla twórczości Kra 


1. 1 Kraszewski w wieku młodzieńczym 


szewskiego, albowiem „Starą 
baśń” zaliczamy do najlepszych 
wśród historycznych dzieł Kra- 
szewskiego, natomiast „Ulana” jest 
pierwszą realistyczną powieścią 
polską o tematyce wiejskiej, 

Bardzo szeroki i różnorodny zre 
sztą jest wachlarz zainteresowań 
Kraszewskiego, który urodził się 
141 lat temu, a więc w roku 1812, 

Kraszewski pisał rozprawy lite- 
rackie, studia archeologiczne i filo 
zoficzne. Był dramaturgiem i poe- 
tą, dziennikarzem i wydawcą. Ale 
stałe miejsce w literaturze naszej 
zdobył przede wszystkim jako po= 
wieściopisarz, 

"Okres, w którym tworzy, to czas 
rozkładu feudalizmu i powstawa- 
nia kapitalizmu. Pisane w przecią 
gu pół wieku, nie wszystkie po- 
wieści Kraszewskiego mają jed- 
nakowy poziom artystyczny, nie 
wszędzie pogłębiony został i traf- 
nie ujęty moment ideologiczny. Pi 
sarz przechodzi okresy załamań i 
wahań, zawsze jednak służyć pra- 
gnie sprawie postępu. Zwłaszcza 
interesujący ładunek ideologiczny 
mają powieści o tematyce wiej- 
skiej z pierwszego okresu jego 
twórczości, jak „Ulana”, opisują- 
ca warunki, w jakich żyła wieś 
pańszczyźniana, dalej „Ostap Bon- 
darczuk",  „Budnik%,  „Jaryna”, 
„Historia kołka w płocie" itd. 

Kraszewski, szczery demokrata 
i gorący patriota, aczkołwiek nie 
wyciąga zasadniczych wniosków ze 
swoich wnikliwych spostrzeżeń, 
potępia arystokrację i szlachtę, 
która gnębiąc i wyzyskując chło- 
pów, nie chce słyszeć o żadnych 
retormach społecznych. 
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Fraszki 
(wg „Krokodiła”) 
Dyrektor na zebraniu 


— Przyznaję się do błędu — powtarzał 


Że krytykujących nie zwolniłem w porę! 


O współzawodniclwie 


Dyrektor, gdy zagadnąl go ktoś niespodzianie, 
w jakim współzawodnictwo znajduje się stanie 
„Muszę sobie przypomnieć — odparł 


z kim to nasze zakłady. hm... 


Już w późniejszym wieku, ma= 
jąc za sobą całe mnóstwo powieś- 
ci historycznych, postanowił Kra= 
szewski stworzyć cykl powieści, 
ujmujących całokształt dziejów 
Polski. Zapoczątkowała go kapital 
na „Stara baśń" — zakończyły 
„Saskie ostatl A w wielu tych 
powieściach autor piętnuje szlach 
tę i magnaterię, których egoizm sta 
nowy i zacofanie stały się przy= 
czyną upadku Polski, 

Zasługą Kraszewskiego jest, że 
on to właściwie pierwszy stworzył 
realistyczną powieść polską, a wy 
rugowawszy płytkie francuskie ro 
manse, przyzwyczaił szerokie ma- 
sy czytelników do czytania powieś 
ci rodzimej, Dowodem zaś talentu 
pisarza jest, że wiele z jego dzieł od 
stu lat z górą, czytają z niesłabną 
cym zainteresowaniem całe pokole 
nia. 

W Polsce Ludowej wznowiono 
ponad 60 jego powieści w nakła- 
dzie przekraczającym 2 miliony eg 
zemplarzy, A z tych dwie — „Sta 
ra baśń” t-„Ulana* — trafiły do 
rąk moich przygodnych znajomych 
z parku; starego robotnika i mło- 
dej dziewczyny w zetempowskiej 
bluzeczce. 
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